
Nowy wspaniały sukces pokojowej gospodarki ZSRR

Dalsza obniżka cen 
artykułów spożywczych i przemysłowych 

w Związku Radzieckim
MOSKWA. PAP. — W związku z nowymi sukcesami, osiągniętymi w 1950 roku w dziedzinie 

rozwoju przemysłu i rolnictwa, dzięki podwyższeniu wydajności pracy i zmniejszeniu kosztów własnych 
produkcji, Rząd Radziecki i Komitet Centralny WKP(b) przeprowadziły nową, czwartą z kolei obniżkę 
państwowych detalicznych cen towarów powszechnego użytku.

K<r-da Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Rad 
i Komitet Centralny WKP(b) 
postanowiły:

1 obniżyć * dniem t marca 
1931 r. państwowe detaliez 

ne ceny towarów spożywczych 
4 przemysłowych w sposób 
następujący:

CHLEB I WYROBY 
PIEKARSKIE 

Chleb żytni, pszenny, bułki, 
obwarzanki i inne wyroby pie 
karskie — o 15 proc., drożdże 
— o 15 proc.

MĄKA
Mąka żytnia, pszenna, kuku 

rydziana i inne mąki — o 15 
proc.
KASZE, RYŻ I KULTURY 

STRĄCZKOWE
Kasza Jaglana, kasza hre- 

ezana, inne kasze, ryż, groch 
ł inne kultury strączkowe — 
o 15 proc.
WYROBY MAKARONOWE 

I KONCENTRATY 
SPOŻYWCZE 

Makaron, wermiszel, łazan­
ki i koncentraty spożywcza — 
o 15 proc.

ZBOŻE I PASZE
Żyto, pszenica, owies, jęcz­

mień i inne rodzaje zbóż, otrę 
by, makuch, pasze treściwe, sia 
no i słoma — o 15 proc.

MIĘSO I PRODUKTY 
MIĘSNE

Wołowina, baranina, wie 
przowina, drób, kiełbasy, pa­
rówki, serdelki, kotlety, konser 
wy mięsne, mięsno-jarzynowa 
i tłuszczowo-strączkowe oraz 
inne produkty mięsne — o 15 
proc.

RYBY I PRZETWORY 
RYBNE

Ryby, Śledzie, konserwy ryb 
ne, kawior czarny 1 czerwony

oraz Inne produkty rybne — 
o 10 proc

TŁUSZCZE, SERY,
PRODUKTY MLECZNE

Masło — o 15 proc., smalec 
jadalny, margaryna, ser, mle­
ko i produkty mleczne, kon­
serwy mleczne, lody 1 jaja —- 
o 10 proc.

WYROBY CUKIERNICZE
I BAKALIE

Herbatniki, wafle, keksy, 
ciastka, torty, pierniki i Inne 
wyroby cukiernicze z mąki 
— o 10 proc. Herbata, kawa 1 
kakao — o 10 proc Sól — o 21 
proc.

WÓDKA, 
LIKIERY I KONIAKI

Wódka, likiery nalewki — 
o 10 proc., koniak — o 10 proc.

SOKI POMIDOROWE 
I OWOCOWE

Soki pomidorowe 1 owoco­
we oraz sosy — o 10 proc.

WYROBY Z SOJT
Serki sojowe, kefir, sosy, 

mąka sojowa i inne produkty 
z soji — o 15 proc. ,

MYDŁO I TOWARY
PERFUMERYJNO- 

KOSMETYCZNE
Mydło gospodarcze i toale­

towe — o 15 proc., perfumy, 
woda kolońska 1 inne towary

ŚWIATOWY RUCH OBRONY POKOJU 
ZMOBILIZUJE WSZYSTKIE SIŁY 

DO WAŁKI PRZECIWKO GROŹBIE WOJNY
Doniosła uchwała Światowej Rady Pokoju

perfumeryjno - kosmetyczne
— o 10 proc.

WYROBY TYTONIOWE
Papierosy, cygaretki i tyto­

nie — o 10 proc., machorka
— o 15 proc.

MEBLE
Stoły, krzesła, szaty, tapcza 

ny i inne rodzaje mebli — o 
30 proc. Łóżka metalowe —- o 
20 proc
WYROBY PORCELANOWE.
FAJANSOWE I SZKLANE
Naczynia porcelanowe, fa­

jansowe i wyroby artystyczne
— o 20 proc., szklanki do her­
baty i inne szklane naczynia 
dla gospodarstwa domowego, 
lampy, lustra — o 10 proc, 
proc

ZAPAŁKI, NAFTA 
I BENZYNA

Zapałki — o 20 proc., nafta 
—o 22 proc., benzyna — • 20 

proc.

ODBIORNIKI RADIOWE, 
ROWERY, MOTOCYKLE I 

ZEGARKI
Odbiorniki radiowe i inne ar 

tykuiy radiotechniczne — o 10 
proc., rowery, motocykle i 
części zapasowe do nich — • 
10 proc., zegarki na rękę i kia 
szonkowe oraz inne zegarki
— o 10 proc.
MATERIAŁY BUDOWLANE 
• Łupek i dachówka — a 20 
proc., szkło okienne — a 20 
proc., gwoździe i drut walcowa 
ny — ■» 10 proc., blacha żelaz­
na I te'azo gatunkowe — * 
10 proc., cement — o 10 proc., 
tapety — o 10 proc.
ARTYKUŁY GOSPODAR­

STWA DOMOWEGO
Maszyny do szycia i ezęfc. 

zapasowych do nich — o II 
proc., maszynki do mięsa, ma.- 
szynki naftowe i gazowe, pry 
musy i części zapasowe do nieh
— o 10 proc., noże — a 10 
proc., zamki — o 10 proc., o- 
kucia — o 10 proc., piece sza 
motowe, żelazka — o 10 proc., 
siekiery, łopaty, kosy i widły
— o 10 proc., towary rymars- 
ko-siodlarskie — o 10 proc., 
wyroby z masy plastycznej —■ 
o 10 proc.

2 Zarządza sif odpowiednio 
obniżenie cen w restaura­

cjach, stołówkach, herbaetar 
niaeh i innych przedsiębiorstw 
wyżywienia zb^-owego.

BERLIN (PAP). NA SWEJ SESJI BERLIŃSKIEJ SWIA 
TOWA RADA POKOJU POWZIĘŁA UCHWAŁĘ W SPRA­
WIE ORGANIZACJI I ROZSZERZENIA RUCHU NA 
RZECZ POKOJU. W UCHWALE TEJ CZYTAMY;
światowa Rada Pokoju przy 

jęła z zadowoleniem do wia­
domości wysiłki, jakie podję­
to w celu zrealizowania U- 
chwał II Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju i posta­
nawia wzmóc jeszcze bardziej 
tę akcję.

światowa Rada Pokoju wzy 
ws wszystkie komitety krajo­
we do Jeszcze większego roz­
powszechnienia i spopulary­
zowania orędzia kongresu do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. by zapoznać wszy­
stkich z jego treścią. Rada 
przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości fakt uchwalenia w 
różnych krajach ustaw zaka­
zujących wszelkiej propagan­
dy wojennej. Wzywa ona ko­
mitety krajowe do opracowa­
nia dalszych projektów ustaw 
w obronie pokoju i przeciwko 
propagandzie wojennej oraz do 
złożenia ich w parlamentach 
Aby zapewnić tym projektom 
poparcie ludności. Rada wzy­
wa komitety krajowe do pod­
jęcia kampanii uświadamiają­
cej.

Poleca ona komitetom kra­
jowym wezwanie ludności 
swych krajów, by zachowała 
czujność wobec wszelkich pu­
blikacji. wiadomości praso­
wych, mów, filmów i audycji 
radiowych podżegających do 
wojny, by piętnowała Je pu- 
NfaBBia 1 bojkotowała. Komi­

tety krajowe, przy pomocy ty 
sięcy przyjaciół pokoju winny 
rozpocząć rozległą kampanię 
uświadamiającą w celu nie­
zmordowanego stawiania pod 
pręgierz kłamstw, służących 
przygotowaniom wojennym.

Światowa Rada Pokoju pro 
ponuje utworzenie przy sekre 
tariacie Biura Informacyjne­
go, którego zadaniem będzie 
zbieranie obiektywnego mate­
riału dokumentalnego 1 ści­
słych informacji dla zwalcza­
nia doniesień, wypaczających 
rzeczywistość 1 fałszujących 
fakty, a mających na celu 
podsycanie psychozy wojen­
nej.

Światowa Rada Pokoju 
stwierdza z zadowoleniem, że 
w toku realizacji uchwał II 
Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju nawiązany został 
kontakt z licznymi organiza­
cjami 1 stowarzyszeniami, 
dzięki czemu mógł się dalej 
rozwinąć i rozszerzyć ruch na 
rzecz pokoju.

Rada postanawia w szcze­
gólności co następuje:

1 Należy kontynuować per­
traktacje z istniejącym 

w poszczególnych krajach ru­
chem propagującym idee oby 
watelstwa światowego, aby u- 
stalić punkty, co do których 
istnieje zgodność poglądów 1 
które mogą stanowić płasz­
czyznę wspólnej akcji. Nale­

ży poczynić kroki, które by 
sprzyjały wspólnemu udziało­
wi w konferencjach 1 kongre­
sach.

2 Proponowane na zasadzie 
parytetu spotkanie z przed 

stawldelaml towarzystwa kwa 
krów mogłoby dojść do skut­
ku na podstawie odpowied­
nich uchwał, ustalających wa 
rąnki wspólnej akcji.

3 Sprawą o wielkim znaczę 
niu jest poinformowanie 

kościołów o rezolucjach przy­
jętych na sesji berlińskiej i 
zwrócenie się do nich z pro­
śbą o poparcie. Gdy przewód 
niczący Rady Joliot-Curie wy 
stosował w imieniu Biura list 
do władz kościelnych, aby za­
znajomił je z uchwałą II Swia 
towego Kongresii Obrońców 
Pokoju w sprawie rozbroje­
nia nadeszły liczne odpowie­
dzi, świadczące o silnym zain­
teresowaniu tym zagadnie­
niem.

4 Należy nawiązać i rozwi­
jać kontakt z ruchem zwo 

lenników neutralności, istnie­
jącym w poszczególnych kra­
jach. aby pozyskać ich na 
rzecz pozytywnej współpracy 
w obronie pokoju.

5 Należy też współpracować 
ze wszystkimi ruchami pa 

cyfistycznyml i z Innymi ugru 
powaniami o tyle, o ile ta 
współpraca może służyć spra 
wie pokoju, światowa Rada 
Pokoju przyjmuje z zadowo­
leniem do wiadomości propo­
zycje w sprawie zorganizowa­
nia konferencji mlędzynęrodo

wych, które umożliwiłyby 
kompetentnym przedstawicie­
lom poszczególnych krajów do 
konanie wymiany poglądów i 
wspólne poszukiwanie środ­
ków rozwiązania konkretnych 
problemów w interesie poko­
ju światowego. Konferencje 
takie przyczynią się do nawię 
zania nowych kontaktów i do 
dalszego roszerzenla ruchu na 
rzecz pokoju. Wychodząc z 
tego założenia. Światowa Ra­
da Pokoju:

A) aprobuje projekt rychłe­
go zwołania w Paryżu lub 
Brukseli, przez organizacje 
francusko - belgijskie, konfe­
rencji przeciwko remilitary- 
zaeji Niemiec Zachodnich, w 
której to konfrencjl wzięliby 
udział przedstawiciele europej 
skich krajów paktu atlantyc­
kiego i Niemiec, a która ma 
na celu podjęcie kroków prze 
ciwko remllitaryza^Ji i » Po­
kojowym rozwiązaniem pro­
blemu niemieckiego;

B) aprobuje wniosek zwia­
nia w Indiach konfrencjl kra­
jów azjatyckich i krajów stre 
fy Pacyfiku, której celem ma 
być w szczególności walka 
przeciwko ponownemu uzbro­
jeniu Japonii i pokojowe roz­
wiązanie obecnych konflik­
tów;

O wzywa sekretariat do po 
parcia idei konferencji kra­
jów Bliskiego Wschodu i Pół-

DALSZY CIĄG NA STR- »

Dla mało i średniorolnych chłopów 
ostateczny termin dostawy zboża 
przedłużony do 10 marca br.

WARSZAWA (PAP). U- 
względniajęe korzystny prze­
bieg planowego skupu zboża w 
lutym. Rada Ministrów rozpo 
rządzeniem i dnia 28 lutego 
1951 roku przedłużyła do 10 
marca br. termin dostaw dla ma 
ło i średniorolnych chłopów, 
którzy dotychczas nie wywięza 
li się jeszcze ze swych zobowią 
zań. Ulgi te nie dotyczę gospo 
darstw kułaków, którzy ucny 
lali się od sprzedaży zboża pań 
stwu.

Dla gospodarstw rolnych o 
przychodowoóci ponad sł 
I0J0O, którzy do dnia 28 lu­
tego 1951 roku nis dokonały 
sprzedaży ilości zboża, ustało 
nej dla nich w planowym sku 
pie, zaliczka na podatek gron 
towy zostaje podwyższona do 
75 proc, zeszłorocznego wymia 
ru. Gospodarstwom tym nie- 
dostarczona w planowym sku 
pie ilość zboża zostaje żarnie 
niona na zaliczkę na poczet po 
datku w zbożu i ulega natych 
miastowemu ściągnięciu.

Gospodarstwa, które wyzna­
czonej im zaliczki w zbożu o 
ramach podatku gruntowego nie 
dostarczę same do punktów 
skupu do dnia 10 marca br., bę 
dę miały ponadto podwyższony 
wymtor podutlni gruntowego 
sa 1951 rok o 15 proa

Gospodarstwa o przychodo- 
wośot do 10.800 zł, które nie 
dostarczę zboża w planowym 
skupie da dnia 10 marca 1951 
roku, będę miały podwyższo­
ną zaliczkę na podatek grunto 
wy 1951 roku do 75 proc, zeszło 
rocznego wymiaru, a niedostar 
czona ilość zboża w planowym 
skupie zamieniona im zostanie 
na zaliczkę w zbożu w ramach 
podatku gruntowego. Ponadto 
prezyd'a Gminnych Rad Naro 
dowych będę mogły gospodar­
stwom tym podnieść wymiar 
podatku gruntowego za 1951 r. 
w granicach do 15 proc.

Zarządzenia te przyczynię 
się do przyśpieszenia sprzedaży 
zalegających ilości sboża i do 
całkowitego wykonania nań- 
6twowego planu skupu zboża 
w ciągu najbliższych dni.

LPĄDEK

rządu Plevena
PARYŻ (PAP). Rząd Piero­

na podał się w środę wieezo- 
rem do dymisji. Dymisja po 
toetaje w swięsku ■ rozbieżnoś 
eiami, jakie wynikły w kogli*# 
rrodewtj — w sprawie staiaag 
ordynacji wjhiigiięęj

Kobiety pracujące miast i wsi zaciesniaicie soiusz robotniczo-chłopski!
Koreańskie siły morskie 
zatopiły 69 okrętów 

amerykańskich 
i lisy nmanowskich

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszę,

Siły morskie Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej w okresie od 25 czerwca 
1950 r. do 22 lutego 1951 r. 
zatopiły lub uszkodziły 69 okrę 
tów amerykańskich i lisynma 
nowskich. M. in. zatopione zo 
stały dwa krążowniki nieprzyja 
eielskie, 11 kontrtorpedowców, 
5 trawlerów, 6 transportow­
ców, 4 okręty strażnicze, a u- 
•zkodzono 3 krażniki. 13 kontr 
torpedowców i 3 trawlery. Po­
nadto zatopiono 23 okręty nie 
przyjacielskie innych typów. Do wyzwolonych przez koreęńskę armię ludową miast 

powraca miejscowa łędność



Plenum KC KP Czechosłowacji 
potępiło zdradziecką działalność spiskowców 
i postanowiło wzmóc czujność wobec wroga klasowego i agentów imperializmu 
Svermova9 Sling, Clementis, Husak 
i Novomesky usunięci z partii

DONIOSŁA UCHWAŁA
Światowej Rady Pokoju

PRAGA (PAP). JAK DONOSI AGENCJA CTK, NA 
PLENUM KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZ 
NEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI, ODBYTYM W 

DNIACH 21 — 24 LUTEGO, OGŁOSZONO SPRAWOZDA 
NIE SPECJALNEJ KOMISJI ZŁOŻONFJ Z V. KOPEĆ 
KY’EGO, B. KOEHLERA I G. BASERA, MIANOWANEJ 
PRZEZ PREZYDIUM KC KOMUNISTYCZNEJ PARTU 
CZECHOSŁOWACJI DLA ZBADANIA SPRAWY OTTO 
SLINGA, MARII SVERMOVEJ I INNYCH ZBRODNIA 

RZY, SZKODNIKÓW I SPISKOWCÓW.
W sprawozdaniu Kopecfcy 

streścił dokumenty, demasku­
jące szpiegowską działalność 
długoletniego agenta imperia 
liftów zachodnich Otto Stinga 
ora* szkodniczą działalność 
Marii Suermouej, głównej u- 
ezestniczki szeroko rozgałęzia 
Mego episku, którego celem 
było dokonanie przewrotu w 
partii i państwie, oderwanie 
Czechosłowacji od obozu poko 
ju kierowanego przez Związek 
Radziecki oraz restauracja ka 
pitałirmu w Czechosłowacji. 
Kopeeky zdemaskował wrogi 
stosunek Svermovcj do budów 
ntetwa scejalistyemego w Cze 
ehoełnwaefi, co było podstawą 
Utworzenia . antrnartyjnej, 
szkodniczej grupy kierowanej 
przez Slinga i Svermovą. W 
imieniu prezydium partii Ko- 
peeky zaproponował pozbawić

NARODY POLSKI I WĘGIFR 
łączy wspólna walka o pokój i socjalizm

Przemówienie sekretarza KC PZPR
— Zenona Nowaka w Budapeszcie

BUDAPESZT. PAP. — JAK JUŻ DONOSILIŚMY, NA 
n ZJE2DZIE WĘGIERSKIEJ PARTII PRACUJĄCYCH WY 
GŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE SEKRETARZ KC PZPR ZENON 
NOWAK.

Po przekazaniu Zjazdowi w 
imieniu KC PZPR i jej prze­
wodniczącego Bolesława Bieru 
ta najserdeczniejszych życzeń 
owocnych obrad dla dobra 
narodu węgierskiego, mówca 
podkreślił wieloletnie 1 żywe 
tradycje sympatii 1 przyjaźni, 
łączące oba narody — Polski 1 
Węgier. Jednakże — oświad­
czył Nowak — przyjaźń mię­
dzy obu naszymi narodami 
mogła rozwinąć się w całej 
pełni dopiero w latach ostat­
nich, gdy nasze wyzwolone 
przez bohaterską Armię Ra­
dziecką narody zdecydowanie 
wkroczyły na drogę budowni­
ctwa socjalistycznego.

Łączy nasze narody wspólne 
uczucie miłości i wdzięczności 
dla Związku Radzieckiego, któ 
ry bezinteresownie i bratersko 
niósł i nteste nam stałą pomoc, 
polityczną i dyplomatyczną, 
gospodarczą i kulturalną, po­
moc, która obroniła nasze kra 
je od interwencji imperialisty­
cznej i umożliwiła wstąpienie 
na drogę budownictwa soejali 
stycznego, na drogę przekształ 
cania się naszych narodów w 
nows, socjalistyczne narody.

Łączy nas umiłowanie po­
koju i walka o pokój, łączy 
nas nienawiść do imperialisty­
cznych ludobójców, zalewają­
cych Koreę potokami krwi i 
wskrzeszających zbrodniczy 
imperializm neol itlerowski, za 
grafający ni-podległości i bez­
pieczeństwu naszych krajów.

Głęboko zapadły w serce 
każdego uczciwego Polaka i 
Węgra słowa wielkiego cho­
rążego pokoju — Stalina, że 
pokój zostanie utrzymany 1 
utrwalony, jeśli narody uj­
mą w swe rece sprawę utrzy 
mnnia pokoju i będą jej bro 
niły do końca.
Świadomi jesteśmy rosnącej 

potęgi obozu pokoju na całym 
święcie, ale świadomi, jesteś­
my również ciążącego na nas 
obowiązku wzmacniania czuj­
ności przeciw podstępnym kno 
wantom wroga, obowiązku nie 
szczędzenia wysiłków przy u- 
tnaenlaniu sił gospodarc~ych 
naszej ojczyzny, gotowości do 
ofiarnej pracy, gotowości do 
obrony pokoju.

Omawiając poważne sukce- 
«y osią?-'ęte przez oba kraje 
w sgyk9O»nlą i priekro 

Bnermoną członkostwa Komite 
tu Centralnego Partii, pozba­
wić ją mandatu poselskiego w 
parlamencie oraz wykluczyć z 
Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji.

Następnie udzielono głosu 
Marii Svermovej, która przy­
znała się do utrzymywania w 
ciągu wieki lat ścisłych kon­
taktów z Otto Slingem. Usiłu­
jąc jednak usprawiedliwić się 
i uczynić z siebie niewinną o- 
fiare Slinga, Svermova nie od 
powiedziała na wysunięte pod 
jej adres"m oskarżenia. W dys 
kusji nad tą sprawą nrzema- 
wioło 18 mówców, którzy potf 
pili działalność sniskoweów i 
szkodników oraz zoamobowati 
wniosek r>re-ifd!HW KC Komu 
nistycznej Partii Czechosłowa­
cji.

Plenum postanowiło jedno­

czenia planów produkcyjnych, 
w dziele umacniania ich siły 
gospodarczej oraz dalszego 
ugruntowania ich suwerenno­
ści 1 niepodległości, Nowak 
oświadczył:

„Wyniki te osiągnęliśmy 
dzięki temu, że zdecydowa­
nie weszliśmy na drogę so­
cjalizmu, po której razem 
ze wszystkimi krajami demo 
kracji ludowej kroczymy 
zwycięsko pod przewodem 
i przy pomocy Związku Ra­
dzieckiego,
Sekretarz KC PZPR polnfor 

mowa! następnie zebranych o 
uchwałach lutowego plenum 
KC w sprawie walki o pokój 
i wykonanie Planu 6-letniego, 
po czym oświadczył:
— Partia nasza, która hartowa 
ła się w ogniu nieubłaganej 
walki klasowej z wrogiem 
wewnętrznym 1 agenturami 
Imperialistycznymi, która po 
przezwyciężeniu prawicowo- 
nacjonalistycznego odchylenia 
i rozgromieniu socjal-demokra 
tyzmu twardo stanęła na grun 
cie marksizmu-leninizmu, sta­
ła się uznaną siłą kierowni­
czą w narodzie.

Wzmacniając naszą Par­
tię z uporem i niestrudzo­
nym wysiłkiem, zbliżać 
się do wspaniałego wzoru 
partii bolszewickiej — oto 
zadanie, od którego rozwią­
zania przede wszystkim za­
leży rozwój budownictwa so 
cjalistycznego w naszym 
kraju i wcielenie w tycie na­
kazów narodowego frontu 
walki o pokój, walki o 
ugruntowanie naszej niepod 
leglości, naszego bytu naro­
dowego, zdobyczy i osiąg­
nięć naszych mas pracują­
cych.

Natchnieni wskazaniami 
wielkiego Stalina wykonamy z 
honorem stojące przed nami 
odpowiedzialne i trudne zada­
nie, zmobilizujemy < poprowa­
dzimy nasze narody do spotę­
gowanej walki o pokój i wyko 
nanie wspaniałych zadań na­
szych narodowych planów go­
spodarczych, stale zwiększa­
jąc nasz wkład w dzieło po­
krzyżowania zbrodniczych pla 
nów podżegaczy wojennych i 
ich socjaldemokratycznych 4 
tjtowskjch służalców. 

my Unie pozbawić M. Snermo- 
vą członkostwa Komitetu Cen 
tralnego Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji, odsunąć ją 
od wykonywania jakichkolwiek 
funkcji w partii oraz wyklu­
czyć z Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji.

Plenum Komitetu Centralne 
go zatwierdzeń również jedno 
myślnie decyzje plenum Korni 
tetu Okręgowego Partii te 
Brnie e wykluczeniu szpiega 
Otto Slinga z partii.

Stefan Bastonansky złożył 
na plenum KC sprawozdanie 
o zdemaskowaniu szp-rgowskiej 
działalności Vlado Clementisa 
w związku ze zdemaskowaniem 
frakcyjnej, wrogiej dz;ałalnoś 
ci grupy burżu-zyjno-nacjona 
Ijstycznej w Komunistycznej 
Partii Słowacji. Komitet Cen 
tralny jednomyślnie zatwier­

dził wn-osek o pozbawienie V. 
Clementisa, G. Kusaka i L. No 
uomesky’ e~o członkostwa
Centralnego Komitetu Komu­
nistycznej Partii Czechnslowa 
eji, o po-bawienie ich manda 
fZrj ^-elskieh i wykluczenie 
z partii.

Jak już podawaliśmy, przn 
wodniczący Komunistycznej

Nie ulega wątpliwości, te 
wy, na Węgrzech i my w Pol­
sce dołożymy wszelkich sta­
rali, aby pogłębiać nierozer­
walną wlęi łączącą nas ze 
Z”>łązMem Radzieckim, ostoją 
naszego niepodległego bytu i 
rozkwitu politycznego, gospo­
darczego, społecznego < kultu­
ralnego naszych narodów.

Przed zjazdem Komunistycznej Partii Niemiec

SIŁY WOJNY I POKOJU W NIEMCZECH ZACHODNICH
Kierownictwo Komunłstycz 

nej Partii Niemiec, będącej 
awangardą klasy robotniczej 
w Zachodnich Niemczech, o- 
publikowało tezy na zjazd par 
tyjny, który odbędzie się w 
dniach 3 i 4 marca br. Tezy te 
zawierają głęboką analizę o- 
beenej sytuaeji Niemiec Za­
chodnich oraz wytyczają pro 
gram walki ludu niemieckie­
go przeciw remilitaryzacji Nie 
mieć Zachodnich, w obronie 
pokoju, o zjednoczone, demo­
kratyczne, pokojowe Niemcy.

Tezy kierownictwa Komuni 
stycznej Partii Niemiec stano 
wią niezmiernie ważny doku­
ment. KPD jest w Trizonii je­
dyną partią, która walczy kon 
sekwentnie przeciwko rem Ili - 
taryzaeji. Jej program więc 
powołany jest do odegrania 
roli przewodnika nadającego 
kierunek walce narodu nie­
mieckiego w Niemczech Za­
chodnich przeciw imperiali­
stycznym siłom wojny.

Remflitaryzacja Niemlee Za 
chodnich już się odbywa. De­
cyzję remilitaryzacji podjęli 
imperialistyczni podżegacze 
wojenni na nowojorskiej -kon 
ferencji ministrów spraw za­
granicznych USA, Angjii 1 
Francji (wrzesień 1950 r.) oraz 
na brukselskiej konferencji 
ministrów spraw wojskowych 
i zagranicznych — sygnatarlu 
iwy paktu atlantyckiego (gru­
dzień 195Q r.). Na tych to kon 
ferencjach usankcjonowano 
uprawianą od 1949 r. dotych­
czas tajną i zamaskowaną re- 
militaryzację.

W okresie konferencji nowo 
jorskiej w niemieckich i cu­
dzoziemskich formacjach woj 
skowych znajdowało się już 
456.000 Niemców. Od tego cza 
su ilość niemieckich formacji 
militarnych znacznie wzrosła. 
Wzrost ten wyraża się przede 
wszystkim w potanaśaniu u- 

Partii Czechosłowacji Kle ment 
Gottwald wygłosił na plenum 
referat o obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej i wewnętrznej, o 
sytuacji w partii i najbliż 
szych zadaniach. Plenum wy­
słuchało również referatu s« 
kretarza generalnego Komunia 
tycznej Partii Czechosłowacji 
Rudolfa Slansky’ego o pracy 
partii na wsi i najbliższych 
zadaniach w zakresie tworze­
nia jednolitych spółdzielni roi 
nych' oraz referatu członka 
prezydium KC partii Jaromi­
ra Dolansky’ego o zwiększeniu 
5-letniego planu gospodarcze­
go, co równoznaczne jest z 
przyśpieszeniem tempa budo­

wy socjalizmu w Czechosłowa­
cji.

Z kolei zastępca sekretarza 
KC Komunistycznej Partii 
Józef Frank omówił niektóre 
zagadnienia wewnątrz — par 
tyjne i partyjno-polityczne.

W ciągu 2 dni toczyła się 
dyskusja nad wygłoszonymi re 
feratami. Uczestnicy dyskusji 
szcz gółowo omówili nowe wy 
tyczne w pracy partii, ocenili 
doświadczenie pracy partyjnej 
i zgłosili w:ele nowych wnios­
ków. Nawiązując do zbrodni­
czej i szkodniczej działalności 
agentów imperializmu, mówcy 
jednomyślnie wyrażali wolę 
skunienip wszyst.k:ch sił partii, 
klasy robotniczej t cc.lego na 
rodu dla przyśpieszenia tempa 
budownictwa socjalistycznego.

Uczestnicy dyskusji pod­
kreślili całkowitą zgodność 
z referatem Gottwalda oraz 
swą wierność Masie robotni­
czej i udelkiej sprawie Leni 
na — SfaRna.
Plenum Komitetu Centralne 

go jednomyślnie zatwierdziło 
referat K'ementa Gottwalda i 
postanowiło uznać ten referat 
i nakreśrone w nim zadania za 
podstawowe wytyczne pracy 
partii w obecnym okresie. Ple 
nwm zatwierdziło również refe 
raty Rudolfa Slansky'ege, Ja­
romira Dolanskifego i Józefa 
Franka era* sprawozdania Va 
olana Kopecky’egs i Stefana 
Bastovansky’ego.

zbrojonych po zęby różnych 
rodzajów „policji".

Na terenie Trizonii funkcjo 
nują szkoły oficerskie, w któ­
rych przeszkala się b. ofice­
rów SS i SA. Istnieje tam za­
maskowane ministerstwo woj 
ny — tzw. „urząd pełnomoc­
nika rządu federalnego do 
spraw kwaterunku sojuszni­
czych wejsk okupacyjnych". 
Pełną parą pracuje w Godes- 
berg zamaskowany pod naz­
wą „Instytutu Badań .Gospo­
darczych" sztab generalny no 
wego Wehrmachtu. Istnieją le 
galne stowarzyszenia skupia­
jące b. hitlerowskich zawodo­
wych oficerów („Stowarzysze­
nie byłych zawodowych woj­
skowych"), lotników Luftwaf- 
fe („aerokluby"), spadochro­
niarzy (tzw. „służba pomocni­
cza", wydająca pismo pt. „Zie 
lone diabły").

Organizowaniu oddziałów 
wojskowych towarzyszą jaw­
ne przygotowania wojenne, 
jak budowa nowych szos stra 
tegicznych, minowanie mo­
stów, rozszerzanie portów woj 
skowych na Morzu Północ­
nym, minowanie tam 1 skał, 
mające na wypadek wojny u- 
możliwić zatapianie rozległych 
zachodnio - niemieckich tere­
nów. Wzmacnia się także gar­
nizony wojsk okupacyjnych.

Istotną częścią remilitaryza 
cji jest przestawianie gospo­
darki Niemiec Zachodnich na 
tory wojenne.

Niezmiernie istotną częścią 
przygotowań wojennych szo­
winistów niemieckich jest jaw 
na, wyuzdana antypolska na­
gonka przeciw naszym grani­
com zachodnim na Odrze i Ny 
sie. Warto przytoczyć w cało­
ści fragment tez Komunistycz 
nej Partii Niemiec, podający 
ocenę tej kampanii:

„Propaganda przeciwko gra 
nicy na Odrap i Nyąża odgr/- 

(DOKONCZENIE ZE STR. 1) 

nocnej Afryki oraz krajów 
skandynawskich;

D) zaleca sekretariatowi za 
jęcie się sprawą zwołania po­
dobnych konferencji krajów 
Afryki oraz krajów Ameryki 
Północnej i Południowej (ta 
ostatnia konferencja ma odbyć 
się w sierpniu rb. w Meksy­
ku).

Światowa Rada Pokoju ape 
luje do komitetów odnośnych 
krajów, by dołożyły wszel­
kich wysiłków w celu zapew­
nienia sukcesu tych konfe­
rencji.

Rada postanawia zwołać w 
ciągu lata 1951 roku w ZSRR 
powszechną konferencję go­
spodarczą, na którą mają być 
zaproszeni ekonomiści, technl 
cy, przemysłowcy, kupcy i 
związkowcy wszystkich kra­
jów, w celu przywrócenia wy 
miany gospodarczej pomiędzy 
krajami i podniesienia stopy 
życiowej narodów.

Porządek dzienny tej konfe 
rencji obejmować ma: a) spra 
wę możliwości poprawy wa­
runków bytu obecnego poko­
lenia, b) sprawę możliwości 
wzmożeń'# wymiany towarów 
pomiędzy poszczególnymi kra 
jam i.

W myśl rezolucji II Świato­
wego Kongresu Obrońców Po 
koju w sprawie wymiany kul­
turalnej Rada zaleca sekreta­
riatowi, bv w miarę możności 
pónarł zorganizowanie konfe­
rencji lekarzy, zainicjowanej 
Już przez wybitnych lekarzy 
francuskich 1 włoskich, która 
ma odbyć Hę we Włoszech w 
ciągu bieżącego roku. Konfe­
rencja ta ma być poświęcona 
sprawie walki przeciwko zgub 
nym wpływom przygotowań 
wojennych i prob'emowl o- 
chrony zdrowia mas ludo­
wych.

Rada wzywa sekretariat do 
popierania konferencji między 
narodowych, na których ma 
być omawiana, pod kątem wi 
dzenia utrzymania pokoju, 
sprawa możliwości rozwoju 
kultury poszczególnych naro­
dów i międzynarodowej współ 
pracy kulturalnej, jak konfe­
rencji pisarzy i aktorów, nau­
kowców i filmowców.

Rada wzywa sekretariat do 
popierania konferencji pedago 

wa szczególną rolę w przygo­
towaniu agresji amerykapsko- 
angielskiej. Nie ma ona na ce 
lu zapewnienia pokoju, lecz 
rozbudzenie instynktów szowi 
nistycznych oraz nastrojów od 
wetowych, zwłaszcza wśród 
przesiedleńców, którzy trzy­
mani są w nieludzkich warun 
kach i których militaryści a- 
merykańscy uważają za mię­
so armatnie, przeznaczone na 
pierwszy ogień. Przy pomocy 
nagonki przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie naród niemiec­
ki ma być ponownie rzucony 
do wojny przeciwko Polsce i 
Związkowi Radzieckiemu, woj 
ny, która nie tak dawno sta­
ła się nieszczęściem Niemiec.

Świadomie przemilcza się, 
że po klęsce Niemiec hitlerow 
skich granica na Odrze i Ny­
sie została ustalona na kon­
ferencji poczdamskiej przez 
wszystkie cztery mocarstwa 
okupacyjne, przesiedlenie zaś 
ludności nastąpiło w myśl 
czterostronnych uchwał So­
juszniczej Rady Kontroli.

Jednakże uczciwi i trzeźwo 
myślący mieszkańcy Niemiec 
Zachodnich trzymają się z da­
la od nagonki przeciwko gra­
nicy na Odrze i Nysie. Wie­
dzą oni, że wschodnia grani­
ca Niemiec Jest granicą poko­
ju i nie może być wykorzysty 
wana jako pretekst do nowej 
wojny agresywnej w intere­
sie zagranicznych prowokato­
rów".

Antynarodowy rząd Adenau 
era, głoszący jawnie swe dą­
żenia do odwetu, zaprzedał się 
całkowicie imperialistom ame 
rykańskim. Linia polityki A- 
denauera pokrywa się całko­
wicie z linią polityczną impe­
rializmu amerykańskiego.

Zagorzałym zwolennikiem 
remilitaryzacji jest również 
prawicowe kierownictwo SPD 
(Partii SociłJ4snoltt»Uw>*u 

gów, dziennikarzy, sportow­
ców itd., jak również do roz­
ważenia kwestii, w jaki spo­
sób poprzeć można inicjatywę 
młodzieży 1 organizacji stu­
denckich, dotyczącą światowe­
go festiwalu młodzieżowego, 
który ma odbyć się w Berli­
nie w sierpniu rb.

Światowa Rada Pokoju po­
stanawia wyłonić natychmiast 
komisję międzynarodową do 
spraw wymiany kulturalnej, 
która ma zbierać się w okre­
ślonych odstępach czasu. Za­
leca ona wszystkim komite­
tom krajowym, by utworzyły 
u siebie niezwłocznie specjal­
ne komisje do spraw wymiany 
kulturalnej, których zadaniem 
będzie popieranie wzajemnych 
podróży, mających na celu u- 
trwalenie pokoju, jak również 
wymiany publikacji kultural­
nych i wystaw.

Rada poleca sekretariatowi 
przestudiowanie sprawy utwo 
rżenia centrum filmowego, 
które troszczyć się będzie o 
produkcie i rozpowszechnianie 
filmów propagujących idee po 
koju, a jednocześnie piętno­
wać wszelkie wykorzystywa­
nie filmów do celów propagan 
dy wojennej.

Poleca ona sekretariatowi 
nawiązanie potrzebnych kon­
taktów, dzięki którym miłują­
cy pokój uczeni w organiza­
cjach międzynarodowych i na 
rodowych mogliby ustalić 
wspólny program. Najważnlej 
szym punktem tego progra­
mu powinno być wykorzysty­
wanie wszelkich odkryć wy­
łącznie do celów pokojowych.

Światowa Rada Pokoju wzy 
wa komitety krajowe do po­
świecenia uwagi sprawie zbie 
ran'a dalszych środków na 
światowy fundusz pokojowy.

Wszystkie te kroki — stwier 
dza na zakończenie uchwała 
— przyczynią się poważnie do 
rozszerzenia naszego ruchu, 
który powinien się rozwiiać 
dalej w myśl uchwał określa­
jących nasze stanowisko wo­
bec zagadnień, związanych ze 
sprawą obrony pokoju i nrzy 
pomocy rozległej kampanii u- 
świadamiajacej, która milsi 
być prowadzona we wszyst­
kich warstwach ludności każ­
dego kraju, umożliwiając 
wszędzie swobodną i szczerą 
dyskusję oraz wspólną akcję.

z dr Kurtem Schumacherem 
na czele. Prawicowo - socja­
listyczni sługusi amerykań­
skich imperialistów starają 
się zamaskować swoje popar­
cie remilitaryzacji obłudnymi 
„zastrzeżeniami" i „warunka­
mi". Schumacher żąda np. u- 
tworzenia w Trizonii potężnej 
armii angielsko - amerykań­
skiej, jako wstępnego warun­
ku utworzenia wielkiej armii 
niemieckiej. Oznacza to po pro 
stu, że Schumacher jest zwo­
lennikiem wojny napastniczej 
„z gwarancjami". Wojna ta. 
według Schumachera, miała­
by być prowadzona na liniach 
Wisły i Niemna.

Ta jawnie prowojenna poli­
tyka . niemieckich odwetow­
ców, którzy marzą o odrodze­
niu imperializmu niemieckie­
go w sojuszu z amerykański­
mi podżegaczami wojennymi, 
stworzyła przesłanki dla wiel­
kiego ruchu oporu społeczeń­
stwa Trizonii. Ruch ten może 
doprowadzić do obalenia anty 
narodowego reżimu Adenaue- 
ra, do pobicia 1 odizolowania 
innych agentów imperializmu 
w Niemczech Zachodnich oraz 
zmusić rządy imperialistyczne 
do zawarcia traktatu, pokojo­
wego z Niemcami.

Cele te wyznaczają strate­
gię awangardzie zatihodnio- 
niemieckiej klasy robotniczej, 
Komunistycznej Partii Nie­
miec. Musi ona „nauczyć się 
łączenia we wspólny nurt ty­
siącznych przejawów oburze­
nia narodu", nie może nigdy 
pozostawać w tyle za wydarzę 
niami i musi zrobić wszystko, 
by wzmocnić ducha bojowego 
niemieckich obrońców pokoju, 
pogłębiać ich wiarę w siły kia 
sy robotniczej oraz w siły i 
możliwości Frontu Narodowe­
go Niemiec Demokratycznych.

< ML



Najobfitsze Dołowy ryb na 
Bałtyku przypadają na se­
zon wiosenny, jest to bowiem 
najbardziej sprzyjający poło­
wom okres masowych sku­
pisk ryb ciągnących na tarło 
ii okres dobrej pogody na mo­
rzu. Statystyki rybackie wyka 
zują, że odłowy wiosenne sta­
nowią przeciętnie około 40 i 
Więcej procent odłowów cało­
rocznych. W roku ubiegłym 
np. rybacy Zachodniego Wy­
brzeża w ciągu marca, kwiet­
nia ii maja wykonali aż 53 
procent całorocznego planu 
połowów.

Ale i ten wynik nie jest o- 
brazem maksymalnych moż­
liwości eksploatacyjnych w 
sezonie wiosennym, w ubieg­
łym roku bowiem sezon ten 
nie był w pełni wykorzysta­
ny. Centrala Rybna niekiedy 
nie była w stanie przyjąć i 
zabezpieczyć „nadspodziewa­
nie wielkich" wyładunków 
ryb, ponieważ hale rybne i 
chłodnie portowe miały zbyt 
małą pojemność, a nie przy­
gotowano przy tym odpowied­
niej ilości środków transporto 
wy.ch dla natychmiastowego 
odprowadzenia świeżych ryb 
do przetwórni i większych zą- 
kłądów chłodniczych w głębi 
kraju. Aby uniknąć zmarno­
wania ryb, ograniczono poło­
wy i właśnie tych kilkaset 
ton ryb nfezlowionych w se­
zonie wiosennym zabrakło do 
wykonania planu całoroczne­
go.

Przebieg połowów w roku 
ubiegłym dobitnie świadczy o 
tym, że nie można wykonać 
całorocznego planu połowów 
bez pełnego wykorzystania se 
zonu wiosennego.
STATKI I BAZY RYBACKIE 
NIE SĄ JESZCZE PRZYGO­
TOWANE DO NADCHODZĄ-

Wiosenny sezon połowów w 
roku bieżącym powinien być

Śladem naszych artykułów

MlłN w Świnoujściu 
będzie troszczyć się o polepszenie warunków 

socjalno-bytouych 
przy budowie Wielkiej Bazy

W artykule „Frontem do 
wielkiej budowy" krytycznie 
omówiliśmy istniejące braki 
w dziedzinie socjalno - byto­
wej na bazie rybackiej, budo 
wanej w Świnoujściu. Świno­
ujska organizacja partyjna o- 
raz Miejska Rada Narodowa 
w tych dniach dokonały po­
ważnego kroku w kierunku 
usunięcia omawianych w po­
wyższym artykule niedoma- 
gań

W dyrekcji budowy bazy od 
była się narpda robocza z u- 
działem kilkudziesięciu przed 
stawicieli aparatu handlu u- 
społecznionego i władz admi­
nistracyjnych, na której po­
stanowiono uruchomić kilka 
placówek handlu uspołecznio 
nego w osiedlu warszowsklm, 
jak również polepszyć stan za 
opatrzenia wielotysięcznej rze 
sz.y robotniczej, budującej 
sztandarowy obiekt sześclolat 
ki w naszym województwie.

W pierwszych dniach kwlet 
nia w specjalnie zbudowanym 
pomieszczeniu MHD urucho­
mi sklep towarów mieszanych 
i przejmie od słabo wywiązu­
jącej się ze swych obowiąz­
ków spółdzielni sklep spo­
żywczy. W celu zapewnienia 
robotnikom należytego i spra 
wnie działającego zaopatrze­
nia w artykuły żywnościowe, 
ną budowach nwtana zainfta

w pełni wykorzystany, tym 
bardziej, że sytuacja naszego 
rybołówstwa, w porównaniu 
w rokiem ubiegłym, znacznie 
się poprawiła zarówno pod 
względem technicznym jak i 
organizacyjnym.

W Ustce odlano do użytku 
nowozbudowaną halę rybną, 
chłodnię i fabrykę lodu. W in 
nych portach rybackich hale 
rybne zostały znacznie powiek 
szone. Wzrosła także ilość 
środków transportowych.

W wyniku reorganizacji ry­
bołówstwa na początku bieżą 
cego roku działalność wszyst­
kich przedsiębiorstw połowo­
wych i usługowych skupiona 
została w kombinatach ryb­
nych pod jednym kierownic­
twem — Centralnego Zarzą­
du Rybołówstwa Morskiego w 
Szczecinie, co powinno znacz­
nie ułatwić zarówno zaopatrzę 
nie flótylii rybackiej, jak or­
ganizację po’o”’ów i odbiór 
ryb.

Obecna praca poszczegól­
nych baz rybackich nie wska­
zuje jednak na to, aby były 
one należycie przygotowane 
do sezonu wiosennego.

W ba:ie rybackiej w Koło­
brzegu np. uprawia połowy za 
ledwie 25 proc, całego taboru 
kutrowego — reszta wyczeku 
je na remonty w stoczniach, 
choć przy odpowiednim wysil 
ku więks-ość remontów moż- 
naby szybko przeprowadzić 
we własnych warsztatach ba­
zy. Kutry łowiące wychodzą 
w morze z dużym opóźnie­
niem, ponieważ nie otrzymu 
ją na czas skrzynek na ryby.

W bazie rybackiej Darłowo 
także są kutry jeszcze niewy- 
rcmontowane, a statki czynne 
nie wykorzystują wszystkich 
dni połowowych.

Dyrekcja bazy rj’backiej 
w Ustce kieruje swe kutry na 
odległe łowiska Władysławów 
skie, mimo, że na bliskich ło-

lowane do dnia 20 marca ba­
ry mleczne. Na chłodni pro­
wadzona będzie przez spół­
dzielnię „Pokój" stołówka ro­
botnicza.

Na naradzie ustalono, że do 
połowy marca zainstalowany 
będzie w osiedlu spółdzielczy 
warsztat szewski i krawiecki, 
sklep opałowy i zakład fry­
zjerski. Równocześnie do po­
łowy marca będzie uruehomio 
ny kiosk gazetowy, a przedsię 
biorstwo „Ruch" zorganizuje 
sprzedaż gazet w• sklepach 
spółdzielczych.

W chwili obecnej przed 
Miejską Radą Narodową, któ­
ra przy pomocy Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Świnouj­
ściu stara się głębiej wniknąć 
w sprawy bytowe robotników 
na bazie — stoją dalsze poważ 
ne zagadnienia, a mianowicie 
urządzenie na terenie osiedla 
robotniczego ośrodka zdrowia, 
usprawnienie komunikacji 
międzybrzegowej oraz polep­
szenie pracy aparatu poczto­
wego. Należy przypuszczać, że 
Miejska Rada Narodowa w 
Świnoujściu w sposób równie 
energiczny prowadzić będzie 
walkę o systematyczne polep­
szenie warunków socjalno-by­
towych mieszkańców 1 budów 
niczych nowego miasteczka, 
która wyrasta na prawym 
hmn ntęfci fhriay.

wiekach zachodnich wyniki po 
łowów są takie same pod 
wzglądem ilościowym, a znacz 
nie lepsze pod względem ja­
kościowym, ponieważ na wo­
dach zachodnich łowi się zna 
cznie więcej cennych *Iedzi.
PRZYSPIESZYĆ REMONTY

KUTRÓW I USPRAWNIĆ 
PRACĘ BAZ

Ostatnie wyniki badań ich- 
tio - biologicznych wskazują 
na to, że sezon wiosenny roz- 
pocznie się w ciągu najbliż­
szych kilku tygodni. Dlatego 
też trzeba niezwłocznie zakoń 
czyć wszelkie przygotowania 
do połowów wiosennych.

Przede wszystkim należy 
przyśpieszyć remonty kutrów 
tak, aby wszystkie jednostki 
rybackie weszły do eksploata­
cji 1 początku sezonu. Bazy 
rybackie powinny wykonać 
we własnych warsztatach re­
monty drobne, co znacznie 
odciąży stocznie i umożliwi 
im terminowe wykonanie re­
montów poważniejszych.

Aby nie powtórzyły się ze­
szłoroczne trudności w odbio­
rze ryb ze statków i spowodo 
wane tym ograniczenia poło­
wów, obsługa lądowa bazy ry­
backiej powinna , być przygo­
towana na maksymalne wyła­
dunki. W nadchodzącym se­
zonie nie *noże być „nadspo­
dziewanie wielkich" wyładun 
ków!

Złe zaopatrzenie statków 
już obecnie hamuje połowy — 
trzeba je więc niezwłocznie 
usprawnić. Kutry nie powin­
ny czekać w porcie ani na sie­
ci, ani na lód i skrzynki na 
rybę, ani na paliwo.

Sprawny odbiór ryb, spraw 
ne zaopatrzenie 1 sprawnie 
przeprowadzone remonty po­
winny skrócić postoje kutrów 
w portach do koniecznego mi­
nimum. Obsługa statku w ba­
zie w żadnym razie nie może 
hamować połowów — przeciw 
nie — musi lopingować ryba­
ków do najpełniejszego wyko 
rjystania wszystkich dni poło­
wowych w sezonie.

Połowy w sezonie wiosen­
nym powinny być zorganizo­
wane zespołowo w oparciu o

40 konduktorek rozpoczęło pracę
w węźle szczecińskim

Za aktywizacja zawodową winna nastąpić aktywizacja społeczna
Tow. Nowak mówił w swoim 

referacie na V Plenum KC o 
zadaniu wciągnięcia około 
900.000 kobiet do produkcji. 
Cyfra ta nie jest przypadko­
wa. Wynika ona z wielkich 
zadań Planu 6-letniego i jest 
uwarunkowana koniecznością 
dopływu nowych sil.do nasze­
go przemysłu, transportu 1 in­
nych gałęzi gospodarki, konie­
cznością bardziej racjonalne­
go wykorzystania kadr.

Wskazując na istniejące je­
szcze w tej dziedzinie uprze­
dzenia i opory, sekretarz KC 
wezwał do bardziej zdecydo­
wanego, niż dotąd zwalczania 
tych przeszkód.

Problem ten dotyczy rów­
nież w całej rozciągłości pra­
cy kobiet w kolejnictwie. Mó­
wił o tym tow. Nowak: „Wy 
starczy wskazać, że np. racjo 
nalne zatrudnienie kobiet jako 
konduktorów PKP wymaga 
łamania istniejących jeszcze 
uprzedzeń...".

Doświadczenia Związku Ra­
dzieckiego i nowe doświadczę 
nia niektórych krajów demo­
kracji ludowej mówią jak wie 
le można na tym odcinku o- 
siągnąć.

A jak jest u nas?
Wprowadzenie kobiet do za 

sadniczych służb np. na tere­
nie węzła kolejowego Szcze­
cin, nie jest zagadnieniem no 
wym. Sprawa ta stanęła na 
porządku dziennym jeszcze w 
ub. roku. Dziś można już mó­
wić o pierwszych, aczkolwiek 
niedostatecznych rezultatach.

Do niedawna jedynymi ro­
botnicami na węźle były czy- 
ścicielki wagonów oraz sprzą­
taczki biur i magazynów. O- 
becnie w turnusach jeżdżą 
już konduktorki, potężną Obro 
tnieą w parowozowni obshi-

prognozy naukowe, połowy 
próbne i rybacki serwis ra­
diowy. Ponieważ na wiosnę 
przypada także sezon poło­
wów łososia na’ pławnice, 
wszystkie mniejsze jednostki 
rybackie powinny być nasta­
wione na ten właśnie rodzaj 
połowów. Pozwoli to na wyko 
nanie planu połowów wiosen­
nych nie tylko pod względem 
ilościowym ale i jakościo­
wym.

Równocześnie z przy gotowa 
niamf administracyjnymi i 
technicznymi, w bazach ryba­
ckich należy przeprowadzić 
pracę uświadamiającą zarów­
no wśród rybaków jak i wśród 
pracowników obsługi lądowej.

Pod hasłem walki o plan 
— organizacje partyjne po­
winny mobilizować rybaków 
do wiosennej kampanii poło­
wów.

Pod tym hasłem powinny 
odbywać się narady załogowe 
baz rybackich, na których na­
leży przedyskutować i zrewi­
dować operatywny plan poło­
wów i plan bazy na sezon wio 
senny.

Sekcja Rybacka Związku 
Zawodowego Transportowców 
powinna zorganizować współ­
zawodnictwo w połowach i w 
oszczędzaniu paliwa między 
załogami kutrów i współza­
wodnictwo o skrócenie obsłu­
gi kutrów w bazach między 
poszczególnymi grupami por­
towymi.

Pod hasłem walki o pokój i 
Plan 6-letni, rybacy morscy 
wygrają wielką batalię o peł­
ne wykorzystanie sezonu wio­
sennego, co zadecyduje o wyko 
naniu całorocznego planu poło 
wów i zwiększeniu zaopatrze­
nia mas pracujących naszego 
kraju w tak odżywczy pro­
dukt jakim-jest ryba. '

KAZIMIERZ TALARCZAK 
Kierownik Wydziału Ekono­
micznego Morskiego Urzędu 
Rybackiego w Szczecinie

guje kobieta, szkolą się dal­
sze kadry.

W pracy wyrosły kwalifika 
cje i wzrósł poziom tych pra­
cownic. Dzięki przodującej 
konduktorce, tow. Zielińskiej, 
która aktywnie pomagała ko­
leżankom, pozostałe Cwśród 
nich należy wymienić tow. 
tow.: Helenę Sadowską, Lucy­
nę Kowalską, Zofię Chmara. 
Marię Dziewiczko, Stefanię 
Kupną) coraz lepiej opano­
wują swój zawód, coraz rze­
telniej spełniają swe obowiąz­
ki.

Dobrze wywiązuje się ze 
swych zadań Stefania Suro- 
wiecka, która obsługuje obro­
tnicę. Gdy pracowała ona je­
szcze jako czyścicielka wago­
nów, niektórzy powątpiewali, 
czy będzie słuszne powierze­
nie jej obrotnicy, ale tow. Su 
rowiecka pracą swą obaliła 
wszelkie wątpliwości.

Fakty te przekonały wszy­
stkich, że można i należy u- 
łatwić kobietom dostęp do 
„męskich'" dotychczas zawo­
dów w PKP. W chwili obec­
nej 5 kobiet szkoli się na kur 
sie dla dyżurnych ruchu. Ty­
leż bierze udział w kursie dla 
kierowników pociągów. Wkró­
tce więc już kadry kolejar­
skie zostaną wzmocnione no­
wymi fachowcami. Ten stan 
rzeczy należy niewątpliwie 
przywitać z uznaniem, tym 
bardziej, iż nakreśla on już 
pewną perspektywę w dzie­
dzinie dalszego pogłębienia u- 
działu kobiet w pracy kolejar 
sklej.

Ale nie znaczy to, te rady­
kalny przełom w tej dziedzi­
nie węzeł szczeciński ma już 
za sobą. Rozumieć koniecz­
ność, widzieć potrzebę wciąga 
nia kobiet do produktywnych

Przepisy kolejowe, nie odpo 
władające w ' wielu wypad­
kach nowym warunkom obro­
tu towarowego, zbiurokratyzo 
wały na PKP każdą czynność 
i „znormalizowały" każdy 
przedmiot. Czy zawsze jednak 
normy te są słuszne?

Dla przykładu weźmy plom 
bę kolejową, którą kolejarz 
przeciąga przez sznurek, przy 
ciska i plombuje wagon.

Plomba kolejowa, to nie ot 
tak sobie zwykła plomba. Ma 
ściśle określoną wagę i kształt. 
Tak mówią przepisy. Plomba 
waży 2 dkg. Jest to masywna, 
solidna plomba z tradycją, 
plomba, którą widać nawet 
wówczas, gdy pociąg szybko 
jedzle. Poza tym używa się na 
kolei plomb mniejszych, wa­
żących 0,5 dkg.

W porcie szczecińskim plom 
buje się dużymi plombami 
bardzo wiele wagonów. Gdy­
by plombować małymi plom­
bami, osiągnęło by się oszczęd

ZMP-owcy domagają się 
zaopatrzenia odcinka budów 

w Szczecinie
25. I. br. koło ZMP przy 

Odcinku Budów w Szczecinie 
wystąpiło do Dyrekcji Zjed­
noczenia Nr 10, — Chłodnic­
two Przemysłowe, Wrocław 
z prośbą o zainteresowanie 
się i usprawnienie zaopatrze­
nia naszych budów w materia 
ły żelazne i korek.

Rozumiejąc bowiem nasze 
zadania w budowie podstaw 
socjalizmu w Polsce chcemy 
przyczynić się do przedtermi­
nowego- wykonania Planu 6- 
letniego i przez wprowadze­
nie współzawodnictwa pracy 
zakończyć do końca lutego bu 
dowę chłodni 1 zamrażalni, jak 
też wytwórni lodu.

zawodów, to dopiero połowa 
zagadnienia. Ważniejszym je­
szcze jest otoczyć pracujące 1 
garnące się do nowych zawo 
dów kobiety odpowiednią .o- 
pieką. A pewne fakty każą 
wnioskować, że K< mitet Par­
tyjny węzła nie umiał, czy

STEFANIA SUROWIEC 
KA dobrze wywiązuje sif 
ze swych obowiązków przy 
obsłudze drobnicy w paro­
wozowni' Szczecin — Głów­
ny.

nie starał się objąć wszyst­
kich tych kobiet wychowaw­
czym, Ideologicznym oddziały 
waniem i orieką. Tym moż­
na bowiem jedynie wytłuma­
czyć fakt, że nie zdała egza­
minu pracy druga kobieta na 
obrotnicy.

Komitet węzłowy nie wyka 
zał odpowiedniej troski, łby 
wychować tę pracownicę, *by 
wyrobić w niej poczucie obo 
wiązku i dyscypliny. aby 
wpłynąć na jej postawę mo­
ralną, Te sama przyczyny 

sprawiły rówt4**« ** przestali

ność do 30 kg ołowiu dzien­
nie.

Trzeba zaznaczyć, że plom­
by odcięte od wagonów na 
stacji przeznaczenia, z zasady 
nie wracają do przetopienia 
na nowe. Wyliczenie to doty­
czy jedynie pewnego wycinka 
z obszaru naszego państwa. A 
przecież jeśliby obliczyć, ile 
ołowiu marnuje się na sta­
cjach PKP w całym kraju, to 
okazało by się, że można zaosz 
czędzić dziesiątki, a może i set 
ki ton.

PKP mogą tłumaczyć, że 
plombownice są już dostoso­
wane do dużych plomb, jed­
nak to ni" zmienia postaci 
rzeczy, b n małą plombę 
można z powodzeniem przyci­
snąć dawną plombownicą, 
można też zrobić nowe, wy­
godne, małe plombownice. A 
oszczędność ołowiu przyniosła 
by na pewno krajowi duży 
dochód.

STANISŁAW DAUKSZA

Wynikłyby z tego realne 
korzyści dla państwa i dla spo 
łeczeństwa szczecińskiego, • 
również dla przedsiębiorstwa, 
gdyż współzawodnictwo po­
zwoliłoby opracować normy 
akordowe dla chłodnictwa.

Jednakowoż od daty nasze­
go apelu upłynął miesiąc, a do 
tychczas nie otrzymaliśmy zad 
nej odpowiedzi co znacznie 
zmniejsza szanse wykonania 
naszego zobowiązania.

Powtórnie więc zwracamy 
się do Zjednoczenia: uspraw- 
nijcie zaopatrzenie naszej bu 
dowy. „. „CZ. KOCHAN

pracować jedna z wyszkolo­
nych malarek.

Nie było w działalności ko­
mitetu stałej troski o pracą 
polityczną w 5d kobiet, nie 
było głębokiego poczucia, to 
przecież na odcinku tym to­
czy się nie tylko walka o wy­
korzystanie ukrytych rezerw, 
o obsadzenie pewnych stano­
wisk, ale że jest to również 
walka o likwidacją kapitali­
stycznych przeżytków w świo 
domości całej załogi w sto­
sunku do pracy kobiet

Organizacja partyjna nie 
wyciągnęła w pełni nale2ytyeh 
wniosków z nauk tow. Stali­
na, który mówił, że jednym s 
zasadniczych, polityęnych za 
dań partii jest wciągnięcie ko 
biet do „zjednoczonej armii be 
jowników o likwidacją wszel­
kiej nierównoprawnoścł. • 
likwidację wszelkiego uciska 
o zwycięstwo proletariatu I 
zbudowanie w naszym kraju 
nowego, socjalistycznego spo­
łeczeństwa".

40 konduktorek, które roz­
poczęły pracę po kursie — to 
niewątpliwie poważne osiągnią 
cle. Osiągnięciem jest również 
perspektywa dalszego zatrud­
niania kobiet na innych sta­
nowiskach w służbie ruchu. 
Ale żeby nie zmarnować tego 
dorobku, organizacja partyjna 
węzła kolejowego Szczecin 
musi czuwać n-d wychowa­
niem ideologicznym tych ko­
biet, powinna szczególnie za- 
I;\Ś poprowadzeniem
wśród nich pracy kulturalno- 
oświatowej, winna pomóc ra­
dzie kobiecej w społecznej 
aktywizacji kobiet - koleio- 
rek. Tylko w ten sposób moż 
na umocnić dotychczasowa 
zdobycze i stworzyć trwało 
podstawy <u> jd, rowaurMifc
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WIĘCEJ RYBY KRAJOWI!
Dobrze przygotować się do wiosennych połowów PKP mogą zaoszczędzić 

dużo ołowiu

l\/ast KORESPONDEMa



Walka o skup zboża trwa

Powiększa s'r kadra kierownicza
Państwowych Ośrodków Maszynowych

Nieustanny rozwój ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej 
w naszym kraju stawia przed 
Państwowymi Ośrodkami Ma 
szynowymi coraz większe, do­
nioślejsze zadania. Aby te za­
dania wypełnić, coraz bardziej 
wzmacnia sie istniejące i 
tworzy nowe POM. Najważ­
niejszym zagadnieniem sta­
ja się więc przygotowanie do 
pracy w POM odpowiedniej 
liczby fachowców, a głównie 
kadry kierowniczej. Te kadry 
szkoli Centralna Szkoła POM 
i Spółdzielczości Produkcyjnej 
w Ursynowie k. Warszawy.

W okresie zimy w Central­
nej Szkole odbywały się trzy 
kursy — 4-micsięczny kurs 
dla dyrektorów POM, 2-mie- 
sięezny kurs dla starszych a- 
gronomów oraz kurs dla kie-

ANTONI PEPIOWSKI

Spółdzielczy chleb
cześnie robi się ciemno w chałupie 

** zimową porą. Wiktorowa podchodzi 
do ściany, po omacku* znajduje wyłącz­
nik i pokój zalewa jasne światło. Kobie­
ta mruży oczy i z zadowoleniem mówi: 
— Widzicie, to też dała nam spółdziel­
nia. Słyszy ostatnie słowa żony wcho­
dzący do izby Stefan Wiktor i uśmie 
cha się: — A pamiętasz? Nie chciałaś. 
za nic nie chciałaś wstąpić. Pamiętasz? 
Męczyłaś mnie, zaklinałaś, „Niech naj­
pierw idą inni!”.

. Kobieta rumieni się z zażenowaniem, 
żartem wygraża mężowi palcem za zdra 
dranic rodzinnych tajemnic i znowu za 
czyna włóczkować napoczęty dla syna 
sweter.

Wieś została zelektryfikowana. Spie­
szyli się robotnicy z miasta, żeby zakon 
czyć pracę jeszcze przed świętami i w 
tym pośpiechu niejedno sknocili... Ale 
najważniejsze, że na dwa tygodnie 
przed Bożym Narodzeniem w izbach za 
płonęły żarówki. Prawda, wiszą jeszcze 
na ścianach lampy naftowe, jeszcze są 
Ślady kopcia na suficie... Ale znikną, 
staną się wkrótce wspomnieniem prze­
szłości, jak wspomnieniem przeszłości 
staje się dia Pachów, Wiktorów, Wój­
cików nędza, głód na przednówku, pra­
ca ciężka od świtu do późnej nocy na 
pańskim i kułackim polu...

...Poźno w nocy płoną światełka w 
Bynowie. Życie mieszkańców. gromady 
stało sie jakby dłuższe, jaśniejsze, we­
selsze. Wójcikowa haftuje sweter dla 
syna, który po praktyce ma jechać do 
Gryfina na zimowe przeszkolenie traktu 
rzystów. Nie męczy już oczu przy świe 
tle lampki naftowej księgowy spółdziel 
ni — Emilia Guzik. Już nie przy kagan 
ku odrabia lekcję maleńki Wiktor Śle- 
bioda...

♦
...Pachnie świeżym ciastem mieszka­

nie Wójcików. Syte będą święta i radosne. 
M-Ietnia Wójcikowa ma na swoim kon 
cie 173 dniówki obrachunkowe — naj­
większą ilość jeks wypracowały kobiety 
w spółdzielni. Mąż, Stanisław, chlewo­
wy spółdzielni, zarobił 263 dniówki o- 
braehunkowe. Syn Franciszek — 142 
dniówki. A Kazimierz, do wysłania r- 

dniówek Właiaia wro

cił z kursu,' żeby wspólnie świętować z 
rodzicami. Kurs księgowych ukończy! 
na „piątkę”. Po świętach pojedzie już 
na miejsce stałej pracy — w pyrzyckie, 
jako instruktor rachunkowości.

Rodzina Wójcików przepracowała i-a 
zem 547 dniówek obrachunkowych. Po­
mnóżcie to przez 700 (według starej wa

Przodownica pracy — 55- letnia 
Wójcikowa i jej córki

luty) lub przez 21 (według nowej), a 
otrzymacie sumę, którą zarobiła rodzina 
Wójcików w' spółdzielni w ciągu 8 mic 
sięcy ub. r. Blisko ćwierć miliona zło­
tych (w starej walucie) pobrali zalicz­
kami, prawie drugie tyle otrzymają po 
ostatecznym rozliczeniu. Czy tę wszyst 
ko? Nie, nic wszystko. Bo Wójcikowie 
wyhodowali sobie w tym czasie 4 wie­
przki, a rok wcześniej, kiedy nie byli 
w spółdzielni, hodowali na święta jed­
nego wieprzka do spółki z Guzikami, bo 
krowę mają i jałówkę i kury własne 1 
działkę...

*
.-Jakże inny jest przedświąteczny 

wdans aMlnT»llu*n Jakże

nie wesołe są jego myśli. Nie wstąpił 
do spółdzielni, bo żona nie pozwoliła i 
gospodarzył sam na swoich 6 ha. Wy­
siał 2 worki nawozu sztucznego, lecz 
zbiory zebrał małe. Z 2,5 ha zebrał za­
ledwie 13 kwintali żyta. Wysiał 140 
kg pszenicy, a zebrał wszystkiego 5,5 
mtr. Kartoflisko zryły dziki... A tu na 
dodatek zległa żona, trzeba ją było od- 
wieźć do Szczecina na poród. Za karet­
kę pogotowia zapłacił 201 zł. Gdyby był 
w spółdzielni —pomyślał z żalem -— 
ze wszystkim lżej by było sobie poradzić.

Cóż z tego, że światło elektryczne w 
chacie, kiedy na sercu ciężko. Napraco 
wał sie, zrobił co mógł, a pole nie obro 
dziło. Jak będzie na przednówku? A tu 
w dodatku żona z drugim dzieckiem 
przyjedzie.

...W majątku obazamiczym Siedlisz­
cze sterał swe życie ojciec Łokickiego, 
a on swoją młodość. Wdzięczny był z 
całego serca władzy ludowej za wyzwolę 
nie z obszarniczej niewoli. Po demobili­
zacji dostał ziemię w Bynowie, chałupę 
i 110 tys. zł kredytu na zakup konia. A 
jednak nie wychodziło nic z iego pracy... 
Czy nie mają racji spółdzielcy — zada 
wał sobie nieraz pytanie Łokieki — 
gdy mówią, że pomoc państwa ludowe­
go dla pracującego chłopa nailepiej 
można wykorzystać w spółdzielni pro­
dukcyjnej? Ws spółdz'elni, jeśli na jed­
nym miejscu nie obrodzi, obrodzi za 
to w dziesięciu innych. Nie może agro­
nom spieszyć z poradą każdemu indy 
widualnemu gospodarzowi, może jednak 
pomóc spółdzielni w ułożeniu planu za­
siewów, poradzić, gdzie, co i jak siać, 
żeby zebrać dobry urodzaj. W spółdziel 
ni można stosować plodozmian, a wraca 
traktorem — i tłumaczyć nie trzeba — 
możliwa i tańsza jest tylko na większej 
przestrzeni.

Zwierza się Turkowi ze swoich kłopo 
tów Łokieki.

—Pożyczymy ci chleba — klepie go 
po ramieniu Turek — starczy go nam, 
dla państwa, dla nas, spółdzielców i dla 
ciebie.

Łokieki podnosi głowę, na jego za­
troskanej twarzy pojawia się rzadki od 
dawna gość — uśmiech i wówczas do­
piero widać, jaki jest jeszcze młody, 
ściska Turkowi dłoń i powiada:

— Niech tylko wróci tona, wyperswa 
duję jej już tą nie mądrą niechęć do spół 
dsMaU.

i

POM przygotowują się
do wiosennej akcji siewnej

Załoga POM-u w Stargardzie 
przedterminowo wykonała remonty maszyn, 
ale czeka na części do remontu traktorów
W POM stargardzkim 

planowy remont wszystkich 
traktorów i maszyn towarzy­
szących wykonany miał bvć 
do 25.11 br.

Po przeanalizowaniu planu 
przez dyrekcję POM, podsta­
wową organizację partyjną i 
radę zakładową, zwołano ogól 
ne zebrani załogi, aby każdy 
pracownik POM-u zapoznał 
się ze stojącymi przed nim 
zadaniami. Na zebraniu tym 
załoga POM podjęła zobowią­
zanie wykonania remontów 
przed terminem.

Brygada młodzieżowa bryga 
dzisty ZYGMUNTA JANIA­
KA postanowiła wykonać re­
monty 20 kultywatorów i 40 
bron do dnia 19 lutego. Wy­
konała jednak remonty kulty­
watorów i bron już dnia 12-go 
lutego. Brygada BOGACZY­
KA powzięła zobowiązanie wy 
konania remontu 12-tu trakto 
rów „Zetor“ do 20-go lutego. 
Z powodu nie otrzymania po­
trzebnych części ze składniej’

POM w Myśliborzu gotów do siewu... 
ale maszyny niokna na deszczu
Państwowj’ Ośrodek Maszy­

nowy w Myśliborzu, mimo że 
istnieje dopiero od września 
ub. r. ma już za sobą poważ­
ne osiągnięcia.

15.11 br. wszystkie maszyny 
rolnicze POM-u były już wy­
remontowane. Załoga wywią­
zała się ze swych obowiązków 
w 100 proc. Szrbkie przygoto 
wanie POM-u do siewów wio 
sennych jest wynikiem syste­
matycznego szkolenia zawńdo- 
wego 1 ideologicznego pra­
cowników.

Traktorzyści, rekrutujący się 
z synów robotników i małorol 
nych chłopów, w przeważają­
cej części należą do ZMP. O- 
bowiązki swe wykonywać bę­
dą wzorowo. Dobitnie świad­
czy o tym wypowiedź jednego 
ZMP-owca, który powiedział: 
pojedziemy na wieś, nie tylko 
po to by dobrze zaorać ziemię, 
ale by jednocześnie uświada­
miać pracujące chłopstwo po­
litycznie i pomagać im w wal­
ce z kułakami.

Na wspólnych odprawach 
pracowników POM-u z prze-

Przygotowania do wiosen­
nych siewów POM w Liniach 
trwają w całej pełni. Załoga 
dokłada wszelkich starań, by 
na czas wyremontować i przy 
gotować wszytkie maszyny roi 
picze, mające wziąć udział 
wiosennych pracach w polu.

Odczuwa się jednak poważny 
brak części, koniecznych do ro 
montów maszyn. Pracownicy 
POM w miarę swych możnoś­
ci sami dorabiają części do ma 
szyn, ale nie zawsze są w sta­
nie wykonać wszestki® potrze!, 
ne elementy. W niektórych 
działach pracy odczuwa się 
również brak sil fachowych. To 
wszystko wpływa ujemnie na 
szybkie i sprawne przy gotowa 
nie się do wiosennych prae.

A przecież od należytego wy 
konania wszystkich prac przr

Tow. tow. Bursztyniak, Kle 
czewski i Haba. Bardzo waż­
nym zagadnieniem w przy 
gotowaniu POM do akcji wio­
sennej jest zawieranie umóio 
ze spółdzielniami produkcyj­
nymi.

Napiszcie nam, czy Wasze 
POM zawierają jut umowy ze 
spółdzielniami produkcyjnymi 
i jak przebiega ta akcja

* * ♦
Redukcja nasza oczekuje po­

tu tym 'Dy jaśnienia Ekspoty-

zaopatrzenia POM-ów w Szcze 
cinie, mimo najlepszych chęci 
nie może wykończyć wspom­
nianych remontów.

Brygada STANISŁAWA 
ZIĘTKA zóbowiązała się wy- 
buksować 54 przody do trak­
torów „Zetor" do 20-go lutego 
br. Prace te brygada wykona­
ła już 18 lutego.

Na wyróżnienie zasługuje 
STANISŁAW NAGAJEWSKI, 
przeniesiony z traktorzysty na 
montera. Wykonuje on powie­
rzoną mu pracę przy remon­
cie traktorów bardzo dokład­
nie i szybko. Dzięki przemyśla 
nej organizacji i wydajnej pra 
cy całej załogi, POM w Star­
gardzie stanie do wiosennych 
siewów w pełni przygotowany. 
Trzeba tylko, b.y składnica za­
opatrzenia POM-ów w Szcze­
cinie jak najwcześniej dostar­
czyła potrzebne części do re­
montów „Zetorów".

M. BURSZTYNIAK 
Stargard

wodniczącymi spółdzielni pro­
dukcyjnych omawiane są naj­
bliższe plany prac wiosennych 
tak. że każdy będzie wie­
dział jakie należą do niego 
zadania.

Obok osiągnięć, są jeszcze 
w naszym POM-ie pewne bo­
lączki. Wyremontowane ma­
szyny i traktory mokną na 
deszczu. Tak Jdiejska jak i Po 
wiatowa Rada Narodowa nie 
interesuje się tym, aby pomóc 
pracownikom POM-u w roz­
wiązaniu tej sprawy przez 
przydzielenie pomieszczeń na 
garaże lub wybudowanie pro­
wizorycznej szopy.

Brak jest również pomie­
szczeń na biura, co utrudnia 
należyte wykonywanie prac 
biurowych.

Sądzić należy, że MRN i 
PRN bliżej zainteresują się ty 
ml sprawami i pomogą nam 
pokonać trudności.

J. KLECZEWSKI 
POM Myślibórz

gotowawczych zależeć będzie 
przebieg prac w polu.

Na jesieni w roku ubiegłym, 
wskutek nienależytego przygo 
towania się do zasiewu zbóż 
ozimych, prace nic zostały wy 
konane należycie. Jesienne sie 
wy przeprowadzone byłj- w wie 
lu wypadkach źle. czego dowo 
dem jest wygląd zbóż ozi­
mych, posianych nierówno i 
niedbale.

Dlatego też trzeba, by w ro 
ku bieżącym POM w Liniach 
przygotował się należycie •!<> 
pracy w nolu or-z by Ekspo­
zytura POM w Szczecinie po­
starała sie dostarczyć w t.ermi 
nie brakującą części do maszyn 
rolniczych.

A. HABA
• Parsów, pow. Pyrzyce

tury Wojewódzkiej POM w 
Szczecinie oraz Okręgowej Dy 
rekcji TOR w Szczecinie, dla­
czego dotychczas jeszcze POM 
w Stargardzie i w Pyrzycach 
nie otrzymały części zamien­
nych.

Oczekujemy również odpo­
wiedzi Miejskiej i Powiatowej 
Rady Narodowe] w Myślibo­
rzu odnośnie opieszałość w 
wyszukiwaniu dla POM odpo 
wlednich pomieszczeń na gara 
ie biura

Re*

W dniu wczorajszym kilka 
powiatów naszego wojewódz­
twa doniosło o wykonaniu ro­
cznego planu skupu zboża. Już 
na dzień 26.11 powiat CHO- 
JENSKI wykonał pierwotny 
roczny plan w 105,3 proc., po­
wiat SZCZECIŃSKI—w 104,7 
proc, powiat WOLIŃSKI — w 
96.9 proc., powiat KAMIEŃ­
SKI — w 94 proc. W powiecie 
kamieńskim zapowiadane były 
na przedostatni dzień miesiąca 
zbiorowe dostawy do punktów 
skupu około 150 ton zboża.

W ciągu całego lutego nie­
ustannie rosło nasilenie akcji 
skupu, rósł strumień zboża, 
napływający do nunktów sku­
pu Gminych Spółdzielni.

Czemu zawdzięcz.ać należy, 
że sytuacja ńa odcinku skupu 
uległa znacznej poprawie, choć 
nie jest jeszcze zadowalająca, 
gdyż do końca lutego roczny 
plan skupu przez wojewódz­
two nasze nie został jeszcze 
wykonany? Temu, że zdecydo 
wana większość naszego akty­
wu partyjnego wydała bez­
względną walkę poglądowi o 
rzekomym braku zboża w te- :

renie i tym, którzy— ulegając 
kułackiemu naciskowi i w in­
teresie kułaków ten pogląd 
rozpowszechniali.

Pozytywne wyniki przebie­
gu akcji skupu w ostatnich 
tygodniach polegają nie tylko 
na tym, że poważna ilość ku­
łackich nadwyżek zbożowych 
powędrowała do punktów sku 
pa, lecz przede wszystkim na 
tym, że akcja ta stała się dla 
naszych organizacji partyj­
nych prawdziwą szkołą walki 
klasowej, szkołą mobilizacji 
mało i średniorolnych chło­
pów przeciwko kułakom, de­
maskowania kułaków, przy­
swojenia sobie i stosowania w 
praktyce leninowskiej trójje- 
dynej zasady oparcia się na 
biedocie, zacieśniania sojuszu 
ze iredniakiem dla wzmożo­
nej walki z kułakiem.

Niezliczone są fakty, świad­
czące o dojrzewaniu i ubojo­
wieniu się biedoty i średnio­
rolnych chłopów, o dojrzewa­
niu i krzepnięciu naszych par 
tyjnych organizacji. Oto kilka 
faktów:

W gromadzie Roby (gm. 
Brzeżyno, pow. Gryfice) na 
zebraniu podczas wydawania 
biedakom i średniorolnym za­
świadczeń o wykonaniu przez 
nich zobowiązań wobec pań­
stwa, chłopi ci samorzutnie 
zadeklarowali jeszcze 3,8 tony 
zboża na sprzedaż. W gminie 
Recław — o czym donosi nasz 
korespondent — kułak Stanis­
ław Jakubowski wywiózł po­
ważną ilość zboża do Wolina, 
ażeby je tam ukryć. Dla od­
wrócenia uwagi kułak odsprze 
dał GS-wi 30 q zboża z wy- 
młóconych 200 q. Młodzież 
ZMP-owska od dawna jednak 
już miała na oku kułaka i 
przyłapała go na gorącym 
uczynku.

Nasz korespondent z RZS 
Gogolewo (pow. stargardzki) 
informuje, że „trójka gromadź 
ka“ wykryła ostatnio u kuła­
ka Kociupy znaczne ilości 
schowanego zboża oraz około 
jednej tony mąki i kaszy. Zna 
lezione nadwyżki zbożowe zo­
stały zwiezione do punktu sku 

,pU
W gminach Banie i Głusko 

organizacje partyjne na przed 
wyborczych i wyborczych ze­
braniach wykluczają ze swoich 
szeregów zdemaskowanych ku 
laków i elementy wrogie par­
tii, wrogie spółdzielczość i pro 
dukcyjnej. Organizacja partyj 
na w Golczewie usunęła zo 
swoich szeregów przewodni­
czącego GRN niejakiego Mro- 
ka za kumoterskie stosunki z 
kułakami i zerwanie akcji sku 
pu zboża. Charakterystyczne, 
że Mrok przed zjednoczeniem 
został wykluczony z PPS, a 
później wykorzystując brak 
czujności organizacji partyj­
nej przeniknął do PZPR.

W wyniku szerokiej kampa 
nil politycznej, prowadzonej 
na wsi przez nasz aktyw par­
tyjny w związku ze skupem 
zboża, w wielu gromadach, w 
których przed tym nie było 
spółdzielni, chłopi postanawia­
ją przejść na drogę zespoło­
wej gospodarki. Tak np. w 
ostatnim czasie powstały spół­

dzielnie produkcyjne w Kę­
pnie i Rogowie (pow. Star­
gard, Jesionowie (pow. pyrzyc 
ki), w Karsku i Swierczewie 
(pow. Nowogard) i wielu in­
nych gromadach.

Akcja skupu zboża ujawni­
ła potężne źródło siły, jakim 
jest dla naszych organizacji 
partyjnych przyswojenie so­
bie i kierowanie się w codzien 
nej działalności leninowską 
trój jedyną formulą. Akcja sku 
pu zboża — postawiona należy 
cie przez nasze organizacje 
partyjne — związała partię je 
szcze silnej z biedotą i średnio 
rolnym chłopstwem. Pomaga 
ona w poznaniu ludzi i ubojo 
wienlu organizacji partyjnych, 
w poddaniu ogniowej próbie 
walki klasowej również tere­
nowych ogniw władzj’ ludo­
wej — naszych Rad Narodo­
wych.

Upłynął już miesiąc luty, 
lecz akcja skupu zboża trwa i 
nie może osłabnąć. Szczególnie 
należy ją nasilić, wzmocnić 
pracę polityczną W’ tych po­
wiatach (choszczeńskl, gryfiń- 
ski, pyrzycki), gminach i gro­
madach, gdzie roczne plany 
skupu zboża nie zostały je­
szcze wykonane. Nie wykona­
nie tych planów oznacza bo­
wiem słabą jeszcze aktywność 
naszych organizacji partyj­
nych, mówi o słabej pracy te 
renowych Rad Narodowych, o 
uleganiu kułackim wpływom. 
Nie można nad takim stanent 
przejść do porządku dzienne­
go. Skup zboża, musi zostać 
wykorzystany dla przeorania 
świadomości mało i średnio­
rolnych chłopów, dla scemen- 
towania ich' w walce z kuła­
kiem, dla wzmocnienia tye-- 
rowniczej roli naszych organi 
zacjt partyjnych w terenie, dla 
przygotowania naszej pracują­
cej wsi poprzez tę wielką bit 
wę klasową do wygrania na­
stępnej, już nadciągającej wio 
sennej bitwy o chleb, bitwy o 
wykonanie drugiego wiosenne 
go siewu Sześcioletniego Pla­
nu.

A. PER.

równików wydziałów politycz 
nych.

Kurs dla dyrektorów zamk­
nięty został przed kilku dnia 
mi. Ukończyło go 155 osób, 
którzy przyszli na kurs wprost 
od warsztatów.

W kursie dla starszych agro 
nomów POM — brało udział 
184 słuchaczy, w tym 17 ko­
biet. Byli to głównie absolwcn 
ci liceów rolniczych, ogrodni­
czych i hodowlanych.

Nowi agronomowie sa peł­
ni zapału do pracy. „Wyszli­
śmy ze wsi — mówią — zdoby 
llśmy dużo wiadomości rolni­
czych, a teraz dzięki tym wia 
domośclom możemy pomagać 
naszym rodzicom, braciom, 
siostrom i sąsiadom w ich pra 
cy nad podniesieniem dobro­
bytu poprzez przebudowę 
struktury rolnej".

a KORESPONDENCI a , Masi pfsz«rx

POM w Liniach 
natrafia na trudności



Nasi korespondenci z województwa koszalińskiego piszą:
Chłopi z gromady 

Gaworkowo 
założyli spółdzielni 

produkcyjną
Mało i średniorolni chłopi 

r. gromady Gaworkowo (gmina 
Połczyn-Żdrój, pow. biało- 
gardzki) zrozumieli wyższość 
gospodarki zespołowej nad za 
cofaną, prymitywną gospodar­
ką indywidualną i już od dłuż 
szego czasu myśleli o założe­
niu spółdzielni produkcyjnej. 
Ostatnio na zebraniu gromadź 
kim chłopi zorganizowali Rol­
niczy Zespół Spółdzielczy i 
weszli w ten sposób na drogę 
gospodarki socjalistycznej.

ST. PROKOPOWICZ 
pow. Białogard

Adela Somla — członkini spółdzielni produkcyjnej 
opowie na Kongresie Ligi Kobiet 
o pracy kobiet walczących o pokóf

Adela Somla, członkini spół 
dzielni produkcyjnej w Char- 
nowie (gm. Wytowno), zosta­
ła wybrana delegatką na Kra 
jowy Kongres Ligi Kobiet w 
Warszawie. Ob. Somla jest ak 
tywną członkinią spółdzielni 
produkcyjnej. Dotychczas 
przepracowała ponad 150 dnió 
wek. Poza tym ob. Somla jest 
aktywistką Ligi Kobiet i człon 
kinią koła Gospodyń Wiejskich.

— Będąc przez 5 lat na emi 
gracji w Belgii odczułam na 
sobie krzywdę społeczną, jaka

Uga Morska przygotowuje młodzież
da Szkół Ministerstwa Żeglugi

Dzisiaj wspomnienie o tych 
czasach pobudza mnie do tego, 
że staram się jak tylko potrą 
fię tłumaczyć kobietom z na­
szej gromady i gminy, że miejs 
ce ich jest w spółdzielni pro­
dukcyjnej.

Na Kongresie powiem o tym, 
jak wiele kobiet z naszej gro­
mady i gminy wstępuje do spół 
dzielni produkcyjnej, aktyw­
nie w niej pracuje i realizuje 
Plan 6-letni — walczy o utrzy 
manie pokoju na świecie.

Priy szkołach podstawowych powstają nowe pra­
cownie fizyczne, chemiczne i przyrodnicze.

Mi zdj.: lekcja fizyki to doskonale wyposażonej w 
pomoce naukowe szkolnej pracowni fizycznej.

Do chwili obecnej -Zarząd 
Okręgu Ligi Morskiej w Ko­
szalinie zorganizował w Biało­
gardzie, Kołobrzegu, Koszali­
nie i Słupsku 4 kursy szkole­
niowe. Na wyróżnienie zasłu­
guje Kurs Przysposobienia 
Marynarskiego w Koszalinie. 
Wyróżniającymi się spośród 
kursantów w postępach w na­
uce, i przestrzec niu dyscy p­
liny są: MARIAN ZBOROW­
SKI, JAN LINÓW, WITOT.D 
CHACINSKI, TERESA KO- 
CZOŁOWSKA, ROMAN GŁO- 
WACZEWSKI, TADEUSZ 
MOJSIEJUK oraz EDWARD 
SYCIAK.

Na masówce Edward Syciak 
wezwał uczestników kursów 
szkoleniowych do współzawod 
nlctwa. W rezolucji podjętej 
przez kursantów PM w Kosza 
linie, w odpowiedzi na wezwa 
nie Syciaka, młodzi słuchacze 
z entuzjazmem zobowiązali tię 
podnieść dyscyplinę pracy, po­
ziom nauki, zorganizować sa­
mopomoc koleżeńską, zlikwi­
dować do minimum absencję 
oraz ilość spóźnień.

Poza tym koszalińscy kur­
sanci wezwali pozostałe Kur­
sy Przysposobienia Marynar­
skiego w Białogardzie, Koło­
brzegu i Słupsku do wzięcia 
udziału we współzawodnictwie 
okręgowym.

dzieje się kobietom w krajach 
kapitalistycznych — mówi ob 
Somla. — W Polsce przea- 
wrześniowej nie lepiej było.

Czy należy sprzedawać zepsutą 
wędlinę?

TTT kitóu
Wierszach

Podstawowym zadaniem 
handlu uspołecznionego jest 
troska o należyte zaopatrzenie 
świata pracy w towar dobrej 
jakości. Niestety, w MHD w 
Słupsku dzieje się inaczej. W 
dniu 27. I. br. ob. Zalas popro 
sił w sklepie przy ul. Pomor­
skiej o 1'4 kg kiełbasy serde- 
lowej. Ekspedientka zważyła 
szybko żądaną ilość 1 uprzej­
mym ruchem podała zawinię­
tą paczuszkę. Jakież było zdzi 
Wlenie klienta, gdy po odwi­

nięciu paczki w domu, zauwa­
żył, że kiełbasa jest całkowi­
cie zepsuta. Kiedy ob. Zalas 
udał się ponownie do sklepu 
z reklamacją, ekspedientka w 
znacznie mniej uprzejmy spo­
sób odrzekła: Innej wędliny 
nie mamy, może pan ją zosta­
wić, a ja pieniędzy nie zwró­
cę.

Sprawą tą winna się zająć 
Państw. Insp. Handlowa w 
Słupsku.

ANTONI POKUSA 
Słupek

Prezydium Zarządu Okręgo 
wego Zw. Zaw. Prac. Budow­
nictwa i Ceramiki w Koszali­
nie przyjmuje skargi i zażale­
nia członków Związku w każ­
dy poniedziałek do godz. 20-ej.

Pytamy dlaczego...

Z miast i wsi woj. koszalińskiego
W ZPBM W KOSZALINIE 

CORAZ SPRAWNIEJ 
PRACUJĄ MŁODZIEŻOWE 

BRYGADĘ
W połowie ubiegłego miesią 

ca przy Zjednoczeniu Przed­
siębiorstw Budownictwa Miej­
skiego w Koszalinie powstały 
dwie pierwsze zetempowskie 
brygady młodzieżowe. Pierw­
sza 6-osobowa brygada pracu­
je przy robotach elektrotech­
nicznych, a druga 8-osobowa 
vr stolarni mechanicznej. W 
c!?gu krótkiego okresu wspól­
nej pracy młodzież z tych bry 
gad przeciętnie.zwiększyła wy 
dnlność pracy od kilku do 
kilkunastu procent.

ZWIĘKSZA SIĘ SIEC 
SKLEPÓW WZORCOWYCH

W gromadzie TYCHOWO 
(pcwiat białogardzki) ostatnio 
został uruchomiony wzorcowy 
sklep Gminnej Spółdzielni ..Sa 
mopomoc Chłopska", prowa­
dzący działy: spożywczy, tek- 
stylno-obuwiany i monopolo­
wy. Sklep ten. zorganizowany 
przez zarząd GS i PZGS. u- 
rzndzony jest wzorowo i zao­
patrzony w liczny 1 bogaty a- 
sortyment towarów.

SZKOLĄ SIE KADRY 
ZOOTECHNIKÓW

Państwowe Liceum Rolni­
czo - Handle ve w Ssczscinku 
urzygotowuje 44-ech ucjmiów

do egzaminów maturalnych. 
We współzawodnictwie w nau 
ce wyróżniają się słuchacze 
Zienkiewicz i Rndwaniecki. 
Za kilka miesięcy kilkudzieslę 
ciu zootechników powiększy 
kadry fachowców, pracują­
cych nad przebudową naszego 
rolnictwa.

ZBIGNIEW GRYFIN
Szczecinek

4.350 ZŁ OSZCZĘDNOŚCI 
ROCZNIE PRZYNIESIE

POMYSŁ 
RACJONALIZATORSKI

W tartaku ZP w Czaplinku 
kierownik tartaku tow. Ed­
mund Gwizdała zastosował w 
praktyce przyrząd własnego 
pomysłu i konstrukcji służący 
do znakowania tarcicy.

Zastosowanie tego uspraw­
nienia przyczyni się do zaosz­
czędzenia 200 roboczo-godzin 
rocznie i przyniesie 4.350 zł 
oszczędności rocznie.

PAWEŁ DOBOSZ 
Czaplinek

PIERWSZY KURS 
POŚWIĘCONY 

OCHRONIE ROŚLIN
Ostatnio został zorganizowa 

ny w Kikowo (pow. białogardz 
ki) pięciodniowy kurs dla kie­
rowników gospodarstw PGR z 
powiatów białogardzkiego i. ko 
Szalińskiego poświęcony ochro 
nie roślin 1 walce z chorobami 
i szkodnikami roślin. Słucha- 
cze-kierownicy gospodarstw 
odczuwają brak odpowiedniej

literatury fachowej, która nie­
wątpliwie pomogłaby w do­
kładniejszym przyswojeniu so 
bie wiadomości zdobytych na 
kursie. Sprowadzeniem podrę­
czników tej treści winien zająć 
się Okręgowy Zarząd PGR w 
Koszalinie.

J. K.
Białogard

KURS DLA SKLEPOWYCH
Dla usprawnienia pracy w 

pionie spółdzielczym na tere­
nie powiatu, PZGS w Człucho 
wie zorganizował trzymiesięcz 
ny kurs ustno - koresponden­
cyjny dla sklepowych. Na 
kurs uczęszcza 36 słuchaczy.

Następnie został zorganizo­
wany kurs dla kandydatów 
na sklepowych. Kurs ten 
trwać będzie jeden miesiąc, w 
tym 3 tygodnie praktyki plus 
jeden tydzień wykładów ide­
ologicznych. Kandydaci na ten 
kurs rekrutują się spośród sy­
nów mało i średniorolnych 
chłopów.

WŁADYSŁAW DZIUBA 
Człuchów

^Głos K<«z*u£l»KJ" «zyaaj» 
„KSW Prasa”

Szczecin Al Wolska Polskiego 29 
Oddalał tledakcli w Koszalinie: 
ul. Żymierskiego 18, telefon M7 
Redaguje Kolegium Redakcyjne 

Kolportule PPK .Rucb” 
Knnto i>ko dla orentinierary sa 
kładowej JĘ1377H dla gucztowej 

X-9W.

Zalega Centrali Mięsnej w Złocieńcu
wafczy o obniżkę kosztów własnych produkcji

Czas ukrócić pijaństwo
uj PZPW uj Okonku
Od dłuższego czasu wśród 

członków załogi PZPW w Okoń 
ku pijaństwo przybiera na gi­
le.

Często zdarzają się karygod 
ne wypadki opuszczania dni 
p-acy. lub też przychodzenia 
do pracy w nietrzeźwym stanie. 
Najczęściej zdarza się to po 
wypłacie lub zaliczce. Np. 7. II 
br. dwaj pracownicy przyszli 
do pracy pijani i do tego z wód 
ką. Odesłano ich do domu, aby 
wytrzeźwieli. Pracownicy ci do 
piero po trzech godzinach przy

ZAWIADAMIAMY
MRN w Ustce.
Dyrekcję Szpitala w Drawsku,
Zarząd GS „Samopomoc Chłopska** w* Swlerczynle, 
pow. Drawsko,
Wydział Kultury I Sztuki PRN w Złotowie,
Zakład Lecznictwa Pracowniczego w Słupsku, 
Kierownictwo Gospody w Rąbinie, pow. Białogard, 
że dotychczas jeszcze nie przysłali nam wyjaśnień na 
skierowane pod ich adresem krytyczne artykuły i ko­
respondencje. które ukazały się w dniach 20—28 sty­
cznia br. w „Głosie Koszalińskim". Ponieważ minął 
miesiąc od ukazania się artykułów. Redakcja zwróciła 
się w tej sprawie do nadrzędnych instytucji oraz do 
Biura Skarg i Zażaleń przy Radzie Państwa.

JEDNOCZEŚNIE

PRZYPOMINAMY
WRN — Wydział Zdrowia w Koszalinie, 
Przedsiębiorstwu Połowów 1 Usług Rybackich „Barka" 
w Kołobrzegu,
GS „Samopomoc Chłopska** w Polanowie, pow. Sław­
no,
Kierownictwu Gospody Nr. 1 w Białogardzie.
GS „Samopomoc Chłopska" w Okonku, pow. Szcze­
cinek,
które nie odpowiedziały jeszcze na krytyczne artykuły, 
zamieszczone w „Głosie Koszalińskim" w dniach 
1—6 lutego br.,

ZE
Ustawa Rady Państwa z dnia 14.XII. 1950 r. przewi­
duje:
„Prezydia Rad Narodowych oraz wszelkie inne władze 
i Instytucje, zarówno centralne jak i lokalne, obowią­
zane są niezwłocznie sprawdzać wszelkiego* rodzaju 
wiadomości prasowe, dotyczące Ich zakresu działania 
lub zakresu działania organów Im podległych, podej­
mować niezbędne kroki dla usunięcia ujawnionych 
przez krytykę prasową kroków, uchybień i wadliwo­
ści oraz zawiadomić o wyniku sprawdzenia i przed­
sięwziętych krokach organ prasowy, w którym ogło­
szona została sprawdzona wiadomość. Sprawdzenie 
i zawiadomienie winny nastąpić najdalej w ciągu 
miesiąca od opublikowania danej wiadomości w pra­
sie".

W wypadku nie otrzymania odpowiedzi w 
terminie przewidzianym ustawą — Redakcja 
zwróci się do instytucji nadrzędnych oraz do 
Biura Skarg i Zażaleń przy Radzie Państwa.

szli do pracy. Nie lepiej postą 
pują dwaj majstrowie z przę­
dzalni, którzy przychodzą tyt­
ko na kilka godzin do zakładu 
popatrzeć jak idzie produkcja, 
a później idą na wódkę. Mei»- 
trowie ci, jak np. ob. Żerko, 
dobrze wiedzą, że przędzalnia 
nie wykonuje swoich planów 
produkcji dziennej’, a pomimo 
tego dają zły przykład karygod 
nego łamani* dyscypliny, pracy.

Jasne, te te wszystkie eh ja 
wy pliaństwa odbijają się ujem 
nię na produkcji.

Członkowie podstawowej or­
ganizacji partyjnej, którzy po 
winni ukrócić wyczyny pija­
ków, a zwłaszcza tych, którzy 
zajmuią jeszcze stanowiska kie 
rownicze, sami często chodzą 
pijani.

Egzekutywa organizacji par 
tyjnnj musi energiczniej za­
brać się do uzdrowienia nanu 
iaeych stosunków w PZPW w 
Okonku, ukrócić pijackie wybry 
ki i zająć się wraz z radą za 
kładową wzmocnieniem rozluź 
nionej dyscypliny pracy.

Z. P.
Okonek

Trzeba pnnownt 
zorganizitwad oriestrę 

dętą •* Koszalinie
Od roku 1946 Jo roku 1949 

istniała w Koszalinie, zorgani 
zowana przez Straż Pożarną, 
orkiestra dęta. W roku 1949 
orkiestrę rozwiązano, a cenne 
instrumenty muzyczne zmaga­
zynowano w magazynie Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej, gdzie, nie zabezpieczone 
należycie, leżą bezużytecznie i 
niszczą się.

MRN winną pomyśleć o po 
nownym zorganizowaniu orkies 
try.

Z. Z.
Koszalin.

POLONIA — „Złodzieje rowerów" 
— prod. włoskiej. Początek sean­
sów o godz. te, 18, 20. W niedziele 
i śwęta o godzinie 14 16, 18 i 20. 
MUZEUM w Koszalinie — ul. Ar­
mii Czerwonel S3 otwarte c-dzlcn 
nie w godz. 12—17, w nfedz ele 1 
święta — 13—20 i

Milicje Obywatelska 637.

Po zapoznaniu się z nowymi 
formami współzawodnictwa, 
wysuniętymi przez VI Plenum 
CRZZ, pracownicy Centrali 
Mięsnej w Złocieńcu przeanali 
zowali na naradzie produkcyj­
nej braki i niedociągnięcia w 
swej pracy w ubiegłym roku 
I postanowili usprawnić swą 
pracę w roku bieżącym. Dą­
żąc do postawienia na należy 
tym poziomie współzawodnic­
twa pracy, załoga CM wy­
brała Komisję Kwalifikacyjną 
Współzawodnictwa, której zada 
niem bodzie wyszukiwanie no­
wych form i ocena wyników 
współzawodnictwa.

Jednocześnie załoga CM w 
Złocieńcu podjęła jednomyślnie 
uchwałę, w której wzywa 
wszystkie Delegatury CM w 
województwie do długofalowe 
go współzawodnictwa o wyko 
nanle planów zakupów, prze­
rzutów i zaopatrzenia rynku w

mięso, zmniejszenia do. mini­
mum kosztów transportowych 
I magazynowania, przyśpieszę 
nia obiegu środków obroto­
wych oraz prowadzenia jak naj

oszczędniejszej gospodarki, 
wreszcie terminowego sporzą­
dzania sprawozdań i dokumea 
tacji.

(icoz).

...22 lutego br. w gospodzie 
.,SS Kotwica" w Darłowie za­
brakło wody, a klienci gospo­
dy na podanie posiłku musie- 
li czekać około godziny, gdyż.

jak oświadczył kierownik go­
spody, nie było czym umyć na 
czyń.

PAWEŁ SZUBERT
Darłowo



Szczecin - Koszalin w boksie

„ Premiera warszawska ”
nowy wielki film muzyczny produkcji polskiej

Jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca ujrzymy na ekra 
nie kina „Colosseum" nowy, wielki film muzyczny 
produkcji polskiej pt. „PREMIERA WARSZAWSKA".

„Premiera Warszawska" to historia wystawienia 
„Halki" — Stanisława Moniuszki w operze warszaw­
skiej. Widzimy na filmie, jakie olbrzymie trudności 
musieli pokonać ówcześni reformatorzy i nowatorzy, 
sztuki, by przełamać skostniałe tradycje i przesądy 
współczesnych oraz jak wrogi był stosunek arystokracji 
polskiej <Io narodowej sztuki, opartej na motywach 
ludowych.

Świetna obsada aktorska, doskonała muzyka I śpiew 
oraz znakomite walory artystyczne i techniczne nowe­
go filmu zapewniają „Premierze Warszawskiej" wiel­
kie powodzenie nie tylko w kraju, lecz niewątpliwie 
również zagranicą.

Szanse obydwu drużyn są wy­
równane Koszalin liczy tu pewne 
punkty r wadze koguciej, lekkiej 

t lekko - średniej 
oraz na remisy w 
muszej. lekko • 
półśrednlej i śre- 
dn ej. Ewentualne 
uzyskanie remisu 
z reprezentacją 
szczecińską będzie

powainym sukcesem 1 pobudka do 
dalszej pracy dla debiutującego o- 
kręgu koszalińskiego. (Bas)

AZS walczy 
o tytuł mistrza w tenisie 

stołowym
W nadchodzącą niedzielą w 

sali PGR (ul. Mickiewicza 66> 
zarząd AZS organizuje druży­
nowe mistrzostwa między­
uczelniane w tenisie stoło­
wym. W rozgrywkach o mia­
no najlepszego zespołu AZS 
wezmą udział reprezentacje 
wszystkich wyższych uczelni 
szczecińskich, wyłonione w 
eliminac’ach uczelnianych. Po 
czątek zawodów o godz. 9 15.

ssawie od 10-go do 20-go gru­
dnia 1951 roku. Oceny zespo­
łów i ich poziomu dokonywać 
będą specjalne jury, składa­
jące się z przedstawicieli iwia 
ta muzycznego i działaczy kul 
turalnych.

Obok przygo‘owań organiza 
cyjnych do Festiwalu, poważ­
ną ilość czasu pracy pochła­
nia w chwili obecnej opraco­
wanie i dobór repertuaru. Wy 
bór nie jest łatwy, gdyż spis 
wydanych już dawniej i opra­
cowywanych obecnie utwo­
rów ohojmuje około 370 pozy­
cji. W repertuarze zespołów 
amatorskich, aołową pozycję 
zajmować będą pieśni masowe. 
Wśród nich znajdzie się wie­
le nagrodzonych, jak „Pieśń 
o braterstwie" i „Na prawo 
most, na lewo most" Gradstei- 
na, „Piosenka P‘e.rwszoma!o- 
wa" Turskiego „Miliony rak" 
Olearczyka, „Piosenka o Pla­
nie 6-letnim“ Sygietyńsk‘ego, 
„Pieśń Pokoju" Szpilmana i 
inne. Spośród dawniej wyda­
nych utworów i pieśni „festi­
walowych", opracowanych 
przez Kolegium Repertuarowe 
Festiwalu, wybranych będzie 
kilka utworów obowia~kowych 
dla wszystkich zespołów ama­
torskich.

Specjalne opracowania przy 
gotowuje się również dla ze­
społów muzycznych specjalne­
go typu jak: akordeonistów, 
mandolinistów itd. Jak z tego 
widać przygotowania zespołów 
amatorskich do Festiwalu Mu­
zyki Polskiej są w pełnym to­
ku. Aby jednak terminy Fe­
stiwalu Muzyki Polskiej zosta 
ły dotrzymane i aby mógł on 
w pełni spełnić swe zadania 
propagandowe, organizacje ma 
sowę muszą wzmóc tempo pra 
cy, przyspieszyć rozsyłanie m 
strukcji i materiałów muzycz­
nych. Trzeba jak najszybciej 
opracować repertuar i ostatecz 
ny schemat organizacyjny, co 
ułatwi zespołom należyte przy 
gotowanie się do konkursu o- 
raz pozwoli rozwinąć szerszą 
działalność popularyzatorską 
muzyki polskiej.

L. O.

W n edzlelę 4-go bm w kosza- 
uńskim Domu Kultury odbędzie się 
o godz. 17-ef spotkanie pięściar­
skie między reprezentacjami Szcze 
clna | Koszalina. Będzie to pierw­
szy oficjalny występ reprezentacji 
okręgu koszalińskiego 1 general­
na próba sil Jego przed dalszy­
mi spotkaniami

W nledz elę na ringu spotkają się 
następujący zawodnicy (według ko­
lejności wag — na pierwszym miej 
scu zawodnicy szczecińscy) • Mo­
rawski — Rozplerski. Walczak — P 
wońsk. Izydorczyk — Graczyk <■ 
Stasiak — Gł niak, Bargiel — Ko- 
sicki, Piński — Mlsiorek, Przyby­
lak — Zuniwlcz, Ambrot — ł.yslak, 
Głębcck — Niewczas, Rutkowski — 
Jarmułowlcz.

C w i cze n ia g i m n as tyczne 
można przeprowadzać również 
bez przyrządów gimnastycznych

trowej długości, ławeczki i pił 
ka do siatkówki. Przy pomo­
cy tych prostych i tanich 
„przyrządów", ob. Wacha’ow- 
ski przeprowadził "ały szereg 
ciekawych ćwiczeń gimnasty­
cznych, które powinny wcho­
dzić w zakres zaprawy zimo­
wej każdego sportowca. Na­
stępnie pokazał on elementy 
zaprawy snecjalnej dla po­
szczególnych gałęzi sportu. 
Dla przykładu, pokazał kilka 
ćwiczeń z treningu lekkoatle­
ty: ćwiczenia szybkościowe — 
wspinanie na palcach, krótkie, 
szybkie starty itp., a następ­
nie dla piłkarzy, koszykarzy 1 
inn.

Po skończonym treningu 
„wykładowca" obiaśnił swym 
kolegom znaczenie poszcze­
gólnych ćwiczeń dla każdej go 
łęzi sportu. Pokazowa lekcja 
spełniła swe zadanie niestety 
tylko częściowo. W zajęciu 
brało udział zaledwie 9 człon 
ków płatnej kadry instruktor­
skiej. Nasza kadra jest dość 
liczna, bo skupie ponad 45 
osób. Zrzeszenia muszą zro­
zumieć, że w ich interesie le­
ży to, aby ich instruktorzy bra 
li jak najliczniejszy udział w 
podobnych zajęciach. Tymcza­
sem na omawianym szkoleniu 
było 3 instruktorów „Spójni", 
po 2 z „Budowlanych" i „Włó 
kniarza", oraz po 1 z „Koleją 
rza" i „Ogniwa". Z pozosta­
łych zrzeszeń nikt na pokaz 
nie przybył.

Tak lekceważącego podej­
ścia do szkolenia nie należy 
dłużej tolerować. Mamy prze­
cież zdobyć 4495 odznak SPO, 
mamy poważnie rozszerzyć 
nasz ruch sportowy i o tym 
muszą pamiętać szczecińskie 
zrzeszenia sportowe, jak rów­
nież sami trenerzy 1 instruk­
torzy. '

A może WKKF w Szczeci­
nie zainteresuje się bliżej spra 
wą frekwencti na tych zaję­
ciach i „pomoże" zrzeszeniom 
w wysyłaniu swych instrukto­
rów no —:-•> (fig)

Zelewska i Gadaj 
mistrzami Słupska 

w tenisie stołowym
Rozegrane ostatnio w Słup­

sku indywidualne mistrzostwa 
w tenisie stołowym przynio­
sły pierwsze miejsce w kon­
kurencji mężczyzn Gadajowi z 
ZKS „Gwardia". W konku­
rencji kobiet tytuł mistrzow­
ski zdobyła M. Zalewska z 
SKS przy Lic. Handlowym. 
W najbliższych dniach odbę­
dą się mistrzostwa w pozosta­
łych dziedzinach sportu. Mi­
strzostwa te są sprawdzia­
nem wyników zimowej zapra 
wy poszczególnych klubów i 
przyczyniają się do populary­
zacji poszczególnych gałęzi 
sportu

S. B.
korespondent sportowy

ze Słupska.
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Doronin zamknął książeczkę i wsunął ją do kieszeni
— Rząd carski odstąpi! jednak Południowy Sachalin Japoń 

czykom. nie zdoła! go utrzymać po klęsce w wojnie rosyjsko- 
japońskiej. Teraz Sachalin należy znowu do nas. Towarzysz 
Stalin w ten sposób określi! jego znaczenie: odtąd Południowy 
Sachalin i Wyspy Kurylskie będą służyć nie do tego, by oderwać 
nasz kraj od oceanu i nie jako baza najazdów wojennych na nasz 
Daleki Wschód, lecz jako środek bezpośredniej łączności Związku 
Radzieckiego z oceanem i baza obrony naszego kraju przed Ja­
pończykami.

Zaległa cisza Wzeszedł księżyc, ale jego światło prawie nie 
przedostawało się do lasu przez gęste listowie. Z dala donosił się 
żałosny krzyk czapli. Gdzieś daleko zapalały się reflektory czy 
błyskawice, a na tle oświetlonego na chwilę nieba rysowały się 
wyraźnie sylwetki drzew.

— No jak towarzyszu? — zapytał Doronin wpatrując 
się w ciemność. — Rozumiecie teraz?

— Rozumiem, — odpowiedział z zadowoleniem. dźwię­
czny głos. — To znaczy, że zmusiliśmy teraz złodziejaszków 
do pokuty...

Ktoś roześmiał się. Mówiący wysunął się z cienia 
I przysunął do ognia zziębnięte ręce. Miał młodą twarz, 
o szczerym, dobrodusznym wyrazie.

Doronin miał wrażenie, że siedzi przy ognisku na fron­
cie w tak zwykłej dlań sytuacji bojowej, pośród bliskich 
1 dobrze znanych mu ludzi. I to właśnie wzbudziło w jego 
duszy ciepło i radość.

Ludzie kładli się spać. Doronin położył się obok Njrr- 
kowa tuż przy ognisku na drobno porąbanych gałęziach 
jodłowych i naciągnął na głowę brezentową płachtę.

Mógł naturalnie wrócić wieczorem do kombinatu. 
Chciał jednak spędzić noc razem z robotnikami. Front go 
nauczył, te noc spędzona pod tym samym okryciem zbliży 
go o wiele bardziej do ludzi niż dziesięć poważnych rozmów 
służbowych.

Zrobiło się całkiem cicho. Dogorywające ogniska pra­
wie nie trzeszczały. Zamilkły ptaki...

Nagle ogromna postrzępiona chmura zakryła niebo 
Księżyc zgasł, zerwał się wiatr. Drzewa dokoła zaszumiały 
i przechyliły się wszystkie w Jedną stronę. W tej samej

chwili lunął deszcz. Ludzie pod brezentową plandeką przy­
cisnęli się ciaśniej do siebie.

Po kilku minutach ulewa ustała i znów na niebo wy­
płyną! księżyc.

Doronin wyszedł spod plandeki. Daleko na czarnym 
niebie zapalała się błyskawica 1 wtedy wydawało się, że 
cały las się porusza. W świetle księżyca na łopianach, pa­
prociach i liściach błyszczało tysiące drobnych kropelek. 
Powietrze wydawało się prawie słodkie t lekko było od­
dychać

Doronin znów naciągnął plandekę na głowę, odwrócił 
się na bok i natychmiast usnął.

Gdy się obudził wszyscy jeszcze spali. Kilka gwiazd 
migało na jaśniejącym w przedświcie niebie.

Było wciąż bardzo cicho.
Ale nie bacząc na królującą jeszcze w lesie nocną ci­

szę. wyczuwało się już zbliżanie się poranka. Dwie wysokie 
brzozy, stojące Jakby osobno, zdawały się przysłuchiwać 
zbliżaniu się poranka.

Niebo na wschodzie zaróżowiło się. Ciemnoczerwone 
światło obejmowało niebo. Lekkie, różowe odblaski kładły 
się na liściach paproci. Przejrzysta, delikatna mgła unosiła 
się nad ziemią. Gwiazdy pogasły i las napełnił się szele­
stem, piskiem, brzęczeniem, klekotem...

Wreszcie wzeszło słońce, ogromne, jaskrawe, otoczone 
migotliwym, jasnozłotym otokiem.

ROZDZIAŁ VI

Po powrocie do kombinatu Doronin znalazł na biurku 
dwie depesze 1 kartkę.

Jedna depesza była z Moskwy. Donosiła, że wprawdzie 
wyznaczono dla kombinatu niezbędny sprzęt, należy jednak 
liczyć bardziej na własne rezerwy I rozwijać inicjatywę 
lokalną. Druga depesza była od Rusanowa. Brzmiała ona : 
„W związku z tym. że kombinat nie wykonał planu, pełno­
mocnik Ministerstwa Przemysłu Rybnego polecił przerzu­
cić do was ze wschodniego wybrzeża cztery dryftery. 
Rusanow".

(Dalrrj etąg nastąpi)

— Jutro, w Hali Sportowej, 
przeprowadzimy kolejne ża­
bcie szkoleniowe dla trene­
rów i instruktorów szczeciń­
skich na temat „jak przepro­
wadzać zaprawę zimową w 
prymitywnych warunkach" — 

•''rmował nas many tre­
ner lekkiel atletyki — ob 
Wachałowski,

Warunki treningu były na­
prawdę prymitywne. Nie 
wspominając już o braku 
przyrządów, które usunięto ce 
Iowo, na sali spod nóg ćwiczą 
cycb unosiły się tumany ku­
rzu. Kierownictwo Wojewódz­
kiego Ośrodka Szkolenia Spor 
towego, chcąc widocznie stwo 
rzyć trudne warunki nie posta 
rało się o zamieccnie Hali.

Tym razem uczniami, uważ 
nie obserwującymi ćwiczenia 
prowadzone przez Wachałow- 
skiego z absolwentami WOSS, 
byli znani trenerzy, jak 
Knausz, Tomaszewski i inn.

Jedynymi przyrządami spor 
towymi były dwie, kllkume-

A rtystyczny Z< spół Wt 
dowiskowy Chińskiej Re­
publiki Ludowe] w War­
szawie.

Znakomity zespół pierw 
szego państwowego cyrku, 
chińskiego wystąpił w 
dniu 29. 11. br. w stolicy, 
gdzie da jeszcze dwa przed, 
stawienia, następnie od­
wiedzi większe miasta w 
Po’see. Na zdjęciu: frag 
ment ciekawego napisu.

Festiwal popularyzuje muzykę polską
wśród najszerszych mas społeczeństwa
Wkrótce rozpocznie się Fe­

stiwal Muzyki Polskiej, będą­
cy poważnym wydarzeniem w 
rMszym życiu kulturalnym. Ce 
lem jego jest pogłębienie zna 
jomości muzyki polskiej, za­
równo klasycznej jak i współ­
czesnej, pobudzenie dalszej 
twórczości oraz ściślejsze po­
wiązanie jej z potrzebami mas 
pracujących. Przygotowania są 
już w pełnym toku i przebie­
gają jak gdyby, dwoma nurta­
mi. Z jednej strony odbywają 
się przygotowania zespołów za 
wodowych, z drugiej zaś — ze

spotów amatorskich Związ­
ków Zawodowych, Zw. Samo­
pomocy Chłopskie), Ligi Ko­
biet, Wojska Polskiego, mło­
dzieżowych i szkolnych-

W około 3 tys. zespołów 
Związków Zawodowych t ty­
siącu zespołów Związku Samo 
pomocy Chłopskiej trwa in­
tensywna praca, gdyż termin 
pierwszych eliminacji powia­
towych oznaczono na dzień I 
maja — dzień Święta Pracy. 
Po nich nastąpią eliminacje wo 
jewódzkie i centralne. Finał 
Festiwalu odbędzie się w War


